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Warunki prenumeraty: 
'RKNUMBK VTA m l a i M O w a a oó-

. k tó ry w październiku r. 
onał zbrodni na osobie 
0 żandarma i j c ro żony. 
'unktualnie o godz. 7-ej 
przewodniczący dal znak 
1 wówczas wyprowad; 
podwórze więzienne jfl 
i ta w towarzystwie d* 1 

;żv i pod nadzorem 
A s i lnych strażników, 

'rzewodniczący donośn 
raźnym stfosem odczyta' 
, poczem zwróc i ł się do 
z poleceniem, aby zajaj 
zanvm i dokonał swego 
Miazku. 
'at Broumarsky 1 Jego 
v przyodziani by l i w 
y t o w e . czarne z piękni' 
sowanemi spodniami 01 
fe glansowane rękawi 
'o otrzymanem pol 
ewodnicząceco, kat p< 
dził skazanego 

pod szubienico 
tfożvł mu pętlę na szy! 
tej chwi l i del ikwent p 
e do sróry I zawoła ł : 
l ie . przebaczcie mi 

przebacz m i 1 ty , 
z i e ! M 

Igzckucjl dokonano, 
sekundach śmiertelnej 
prezesa senatu podsz 
»raportował mu służbo' 
em: „Panie przewodni 
Iduje posłusznie, iż doi 
i sweco obowiązku ! " 
'o skonstatowaniu śrn'1 

ez lekarza, przedstawi 
iversvtetu w Brnie p"P 
udan ie mu zwłok dla In1 

i patologicznego i próśb* 
tała uwzgledniona.-

T e a t r R e w i i 

.Dobry wieczna 

. K o p e r n i k a 1». Tal. 
)|a<d tramwalaml 5. 6 S. 0 ' 

>sl i I dn i n a s t ę p n y ' 

"•'•men O U m « r ó w w ad w lo i f traci ł 

3 %L iOgr. 
| Wzcnłe do domów — « « r . 
Wumerata uirfettcowa 3 xi — 

rata i*£r«nicxJ>» 4 al 90 tr. 
ty nadesłane b*a ameteom 

•wstam n aa bezolat-

* Rffcrtpfaów zarówno uZytycii tok 
r

*Jn'»crwTych redakcja nie zwraca 

i i * 
Rok VI, m 337, Lodź, Środa 10 grudrra 1930 r. 

Pracd tekstem Ł L 1-a ttiuna dS cj 
aa w. m/m I lani. strona 6 (ant; • 
tekście 35 a.l oekrofocl 20 tr.; ta 
twyczajne 23 tr.; drobna 12 c u 
wyraz; dVa poszukujących pracy 
10 p , | najmniejsza oeloszcnw 

1.20 zł.; dla bezrobotnych I zL 
O tłoczenia dwukfiinfowt o 50 proc 
drożej: ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc drożej. 

Za teram druku admtnfcrtracja nit 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6SO0» 

tawe awantury Hittlerowców przed kinem. 

>czątek przedst. 8 i 10,^ 
soboty, n i c d i . i iw. 6 .8 1 

rowców zaatakowało kino. Skon-
sj .nu ni oddziałom policji do
piero po godzinne] walce udało sk-
rozprószyć manifestantów, (h) 

irzedaż „Głosu Narodu". 
insacyma tranzakcja w Krakowie. 

" k ó w . 10. 12. (Od w ł . k.). 
pCyjne pismo w Krakowie 
[Narodu" przeszło na w la 

I t rum Katolickiego. 
, ^ io i na gruncie współpra 
P*3dem marszałka Pi łsud-

„Głos Narodu" przez 
*!esiat lad by ł własnoś

cią Chadecji. G łównym akcjo
nariuszem by ł książę metropo
lita Sapieha. Tranzakcja ta w y 
woła ła w Krakowie 

wielk ie wrażenie, 
zwłaszcza, że „Głos Narodu" 
do ostatniej chwi l i występował 
b. ostro p rzec inko rządowi . 

- x : o : x 

w 

W Berlinie przepowiadają Dolina śmierci. 

między Polską, a Niemcami. 
Ber l in , 10. 12. (Od w|. kor.). 

Niemieckie biuro „Con t i " ogła
sza komunikat w k tó rym o-
świadczą, że podwyżka pol
skich taryf celnych z dnia 27 li 
stopada r. b. grozi wybuchem 
ciężkiego konfl iktu miedzy 
Niemcami a Polską. Komunikat 
twierdizj dalej, że w b r e w posta 
nowieniom niemiecko - polskiej 
umowy drzewnej, wygasającej 
w końcu bieżącego miesiąca 
rząd polski podniósł 

73 pozycje 

ta ry fy celnej, przyczem pod
w y ż k a ta weszła w życie z 
dniem 7 grudnia. Ze strony poi 
skiej wyjaśniają, że ostatnia 
podwyżka celna bynajmniej nie 
jest wymierzona przeciwko imi 
por towi niemieckiemu do Pol
ski lecz mają one na celu po
dobnie jak agrarny program 
Niemiec doraźną 

ochronę Interesów 
gospodarczych polskich, zagro ' 
żonych ogólno-światowym k ry 1 

zysem. 
-x :o :x -

Słynna lotnlczka angielska 

wyląduje na lotnisku mokotowskiem 
w drodze na Daleki Wschód. 

Warszawa, 10. 12. (Od w ł . k.) 
Słynna lotnlczka angielska 
Emmi Johnson, która w lipcu r. 
b. przeleciała samotnie 

na małe] awionetce 
z Angli i do Austral i i przygoto
wuje się do nowego lotu. T y m 
razem odważna pi lotka l e d na 
Daleki Wschód do Chin. Trasa 
lotu miss Johnson prowadzi 

przez Warszawę. 
Letniczka informowała się Już 

o warunk i przelotu przez Pol
skę 1 zaopatrzyła się w plan 
lotniska mokotowskiego na któ 
rem zamierza lądować. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w nołudnie efekty po kur 
sie 8.85,5 — 8.86,5. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
8.87, w płaceniu 8.89. 

Centrum śmiertelnej mgły nad Mo-1 kilkadziesiąt osób straciło życ'e, 4 
za. miasto fabryczne Huy, gdzie, setki walczą, ze śmiercią- (Patrj 

Istr. 3-cia). 
x :o : x 

Żołnierz nadziany na wycior. 
Osobliwy wypadek w koszarach. 

Łódź, dn. 10 grudnia. — 
W dniu wczora jszym koszary 
wojskowe w Łowiczu by ł y 
w idown ią nicnotowanego jesz
cze w wojsku wypadku, k tóre
go ofiarą padł 
szeregowiec Józef Wo łyńsk i . 

7 m 

m 

e c z o r n e r o z r y w k i Ło* 
tr Miejski: — Niedziela: w" 
'yste-p chóru Dana; po pol' 
ati do wzięcia; wlecz. Konto" 
rmiedczletek: po poi. i wleci, 
tr Kameralny: — Niedziela: 
edzlalek po poł- Fotel 47; 
ekkomyśJma siostra, 
tr Popularny: — Niedziela: * 
rólewna śnieżka I 7 karło* 
al. Proboszcz wśród 
lecz. Nad polsklem morze*-
oniedzialek: po poł. 
Metka 1 7 karłów; wlecz. N*J 
cleni morzem. 
tr Popularny (w sali Oey*". 
ledzlela: w poł. Krzyżacy — 
tko I Danusia; po poł. I wtec* 
owy mle^lac. 
oniedzialek: po poł. Krzy*** 
byszko I Danusia; wlecz. 
y miesiąc. 
iry Wieczór: — Dziś trzeba 
tyć. 
enów: — Zwierzyniec, 
stawa malarstwa I rzeźby. ^' 
:zkl 2 I. p czynna od 10-H 
10-ej wlecz. 
>llo: — Dziewczyna z piekl** 
ka: I. Więzień z wyspy s* , 
my U. Panna do wszystkie^ 
•so: — I Zamaskowaoe t * * 
L Szaleńcy 
)ltol: — Trójka. 
iry: — I. Człowiek morza. " 
omnlane twarze, 
la: — Bitwa nad Somma. 
and Kino: — Białe clenie, 
noża: — Rio Rita. 
son: — I. Co kosztuje 

Miłość na rozdrożu. 
*latowy: — Dla dorosłych-
is parmy Opolskiej, 
ace: — I Bryjrada śmierci. D-
Kelty na wojnie, 
edwlośnle: — Po zachodz'e 

a. 
sursa: — Wiosna w Prat 
endld: — Neapol, śpiewając8 

o. 
iłdzlelnla: — Szalona dzle 
idewll: — ? Co ko*ztu|e 
I Miłość na rozdrożu, 
beta: — Truciciel. 

i 

idvsław Slvnuł("»wskl» 
inn FurmarJskJL 

Nowi marsza łkowie u marszałka Pi łsudskiego. 

' " i r a u t n a Z a m k u 
z okazji otwarcia nowych izb. 

Warszawa, 10. 12. {Od w l . 
kor.) — Stosownie do zapowie
dzi marszałka Swilalskiego dziś 
nastąpi wybór członków 

prezydjum sejmowego, 
a więc wicemarszałków i sekre 
tarzy. Drugie posiedzenie sejmu 
wyznaczone jest na godzinę 1 po 
południu. Resztę posiedzenia wy 
pełni prawdopodobnie odczyły 
wanie ty tu łów dekretów Prezy

denta Rzeczypospolitej, zgłoszo I Zamku, złożyli wizytę 
nych zgodnie z konstytucją do 
laski marszałkowskiej. 

PREZESI K L U B Ó W OPOZY
CYJNYCH U M A R S Z A Ł K A 

ŚWITALSKIEGO. 
Warszawa, 10. 12. (Od w ł 

kor.) — O godzinę 6 po połud
niu nowoobrani marszałkowie 

marszałkowi Piłsudskiemu 
w Belwederze, a następnie pre-
mjerowi Sławkowi w pałacu ra
dy ministrów. 

Na dzień dzisiejszy otrzyma
li zaproszenia do marszałka Swi 
taiskiego prezesi k lubów sejmo 
wych: Piasta, Wyzwolenia, Str. 
Chłopskiego, Chrz. Dem., NPR, 

a 

Żołnierz ten chcąc przeczyścić 
broń usiadł na schodach i 
wzią ł sie do roboty. 

W pewnej chw i l i tak zwa
ny wyc i o r w y p a d mu z ręk i — 
Wo łyńsk i raptownie naahyl i l 
się aby go podnieść. 

Wyc io r , k tó ry nie upadł n 
ziemię, lecz stanął sztorcem, 4 

ugodził żołnierza w szyję, : i 
gdv W o ł y ń s k i us i łował się co l 
nąć. potknął się i ze schodowi 
spadł wprost na ostrze żelaza* 
W y c i o r przebi ł nieszczęśliwe
mu żołnierzowi szyję. 

W e z w a n y lekarz pu łkowy 
— po usunięciu żelaza z szyi 
Woły i isk iego polecił go prze< 
wieźć do szpitala w Łowiczu , j 

Stan szereg -. Wołyńskiego 
ciężki. 

sejmi i senatu, po audjencn na I żydowskiego i ukraińskiego. 

Budowa olbrzymiej katedry. 

DRUGA PRÓBA. | USTĄPIENIE MIN. KNOLLA. 
Plerre Laval, b. min. robót ^ p 0 S C | Koman Knoll ustąpił ostale 

• któremu prezydent Doumer-
r* nieudanej próbie Burlhoii 
p i misie utworzenia rządu, w | 

- x : o . x -

cznle z placówki berlińskie), (w) 

Wieloryby w purk ej zatoce. 
W pogoni za ławicą śledzi. 

Pynia, 10. 12. (Od w ł . kof.) które widocznie w pog-oni za 
z pobrzeża gdyńskie- śledziami zb l iży ły się do zatoki 

^ w a ż y l i wczoraj po raz puckiej. W ie lo ryby odpłynęły 
na północ. * *2v od lat 40-stu 

dwa w ie lo ryby . 

M a n e w r y c e s a r s k i e w Japonji. 

' Japonii U ) podczas Ugo-jslucn, Uećra oabyly ^ w tistopa 
*iclklch manewrów cesar-idzie b. r. (w) 

Budowa głównej nawy olbrzymiejI druga co do wielkości w Świecie, 
katedry w Llverpoolu, która będzie I Budowę rozpoczęto w roku 1904. (w) 

Odeon 
P r z e j a z d 2. 

Wodewil 
Główna 1 . 

Po raas p ie rwszy w Łodzi I 
łilm p. t. 

„ O H O N O R S I O S T R Y " 
Dramat erotyczny. 

W rolach g łównych: MARCELLA AŁBANI 
WERNER FUETTERER 

N a d p r o g r a m : F A R S A 

R A U T . 
Warszawa, 10. 12. (Od wł . 

kor.) — O godzinie 10 wieczo
rem Prezydent Rzeczypospolitej 
urządza raut na Zamku z okazji 
otwarcia sesji nowych izb. 

Na raut zostało zaproszonych 
k i lka tysięcy osób. 

K L U B PIĘCIU POSŁÓW. 
Warszawa, 10. 12. (Od wł . 

kor.) — PPS dawna Frakcja Re 
wolucyjna utworzy w sejmie od
rębny klub, złożony z pięciu o-
sób wybranych 

z l isty nr. 1 
na podstawie porozumienia z B 
B. W skład tego klubu wchodzą 
posłowie Bączek, Smulikowski, 
Burda, Mal inowski i Łobaczew-
ski. 

DR. ŚWITALSK1 
nowy marszałek Sejmu, wygłosi! 
dłuższe przemówienie Inauguracyjne, 
w którem zapowiedział częściowo 
ograniczenie nietykalności poselskie) 
I ścisła współprace Sejmu z Prezy

dentem RzpIHel I Rządem. 

Zaburzenia w Bombaju. 

Dnia 5 grudnia wybuchły w Bom-ldlego, podcz** kiArvch oolicja raniła 
baju z a b u r a — l a zwolenników Ghan-1230 osOU. (w) 



Dwie ohydne zbrodnie pod Lubinem. 
hlieszcząśhwa miłość parobka. 

Lubl in, 10. 12. — We wsi PoJ DWIE OFIARY SZALEŃCA, 
l inów pow. Krasnystaw, roze- Lubl in, 10. 12. — W kolonii 
grała się niezwykła tragedja ro-1 Kal inówka pow. chełmskiego, 
dzinna. Oto w rodzinie Żuków umysłowo chory Jan Krzywo-
najstarszy syn. 25-letni Stefan, nos dokonał 

Nie meblami, a gotówką zapłaci 
B G K. robotnikom „Woic echowa". 

Lucjan Koy w ł ó d ź . dnia 10 grudnia. Ostry |sięcv f i rmie 
zatarg jaki wyn ik ł w swoim ] Warszawie 

Dopadł w silny 
rozstrój nerwowy 

fca tle zawodu miłosnego. Cho
ry rzucał się na otoczenie. 0 | -
c i e c chorego, zamiast oddać sy
na do szpitala, zarzął przemyśli 
wać wraz z dwoma młodszymi 
synami Aleksandrem i Janem, 
jakby się go pozbyć. 

Pewnego dnia udali się wszv 
»cy trzej bracia wraz z ojcem 
nad rzekę Bug. W pewnym mo 
moncie ojciec i dwaj synowie 
rzucil i się na nieszczęśliwego 
Stefana, powali l i go na ziemię, 
z i t ka l i usta, skrępowali ręce i 
nogi, do których uwiązali duzy 
kamień i 

wrzuci l i ofiarę do rzeki . 
Po ki lkunastu dniach zbrod

nię wykry to . Zbrodniczego ojca 
oraz dwóch jego synów areszto
wano i osadzono w więzieniu. 

Zbrodnia powyższa dokonana 
została w tajemnicy przed żoną, 
matką ofiary. 

zabójstwa 
7- letniefo Ludwika i 11-letnicj 
Janiny Earwińskich. Zbrodniarz 
zakradł się co mieszkania Bar-
wińskich w nocy w czasie snu 
całej rodziny. 

Około gdziny 1 po półno.y 
usłyszeli rodzce krzyk syna i 
córki . Po przebudzeniu i zapala
niu światła zauważono jakąś po 
ftać w łachmanach, która rzuci
ła w kąt ciekierę, uciekając 
przez okno. W świetle lampy 
zauważono na sienniku na po
dłodze 
zwłoki zamordowanych dzieci. 
Wszczęto alarm i za obłakanvm 
rzucono się w po?oń. Ujęto go 
wkrótce w lesie o 5 k im. od Ka
l inówki . 

Potworny czyn szaleńca wy 
wołał poruszenie w całej 
cy. 

okoli 

czasie pomiędzy dyrekcją a ro 
botnikatni w fabryce giętych 
mebli „Wo jc iechów" , o czem 
swego czasu doniosło „Echo" , 
został zakończony. 

Robotnicy, k tó rym należa
ły sie zarobki za długi okres 
czasu, zamiast pieniędzy od 
zbankrutowanej dyrekcj i o t rzy 
mali w y r o b y fabryk i „Wojc ie 
chów" — meble, które oddano 
im o 50 procent niżej cen. 

Jak się obecnie dowiaduje
my, dzięki staraniom syndy
ków masy itnadłości fabryki 
giętych mebli „Wo jc iechów" 
— fabryka ta została wydzier
żawiona na przeciąg ki lku mio 

W związku z powyższem, 
zamknięta dotąd fabryka, już 
w ubiegły pomedizalek 

została uruchomiona 
i na początek zatrudnia około 
stu robotników. 

Robotnicy, k tórzy w k r y t y 
cznym czasie nie chcieli przy
jąć mebii, zamiast pieniędzy, 
względnie ot rzymal i w natu
r z e część swych należności — 
otrzymają już w najbl iższym 
czasie zaległe zarobki, ponie
waż B a « t Gospodarstwa Kra
towego z a m l e f z a przejąć ich 
uprzywi le jowane pretensje. 

Wiadomość pow\ższa w v -
wnlafa duże zadowolenie 
wśród biednych robotników. 

P o w ' t a n ! e n o w s g o p r o D o i z c z e 

w Tuszyn e. 

Ostatni k u r s o f i c e r s k i 

d l a b y ł / e h o c h o t n i k ó w . 

Łódź, 10. 12. — W ubiegłą 
niedzielę w Tuszynie odby l i się 
uroczystość przyjęcia nowego 
proborzcza ks. Wrzesińskiego 
dotychczasowego proboszcza 
kościoła św. Józefa w Piotrko
wie. 

Specjalnie wyłoniony komitet 
uroczystościowy powitał ks. 

| Wrzesińskiego przed plebanią, 

ofiarując mu tradycyjną tacę 
z chlebę i so'ą. 

Zkolei nowego kapłana wpro 
wędzono do kościoła, gdzie ks. 
Wrzesiński celebrował uroczy
stą mszę św. 

W godzinach popołudnio
wych mieszkańcy Tuszyna po
dejmowali nowego proboszcza 
skromnym bankietem. 

Trup woźnicy w row e 
Tragiczny epilog wyścipów. 

Łódź. 10. 12. — W dniu wczoraj
szym około godziny 7 wieczór na od 
clnku szosy Tuszyn — Szczukin. W 
odległości pól kilometra od luszynj. 
znaleziono leżący w rowie wóz. przy 
którym stały dwa konie Wszelkie po 
•iznkiwania woźnicy okazały się bez 
skuteczne, wobec czego dróżnik I 
przechodnie wóz ustawili zpowrotem 
na drodze. Dopiero wtedy zauważono 
w rowie lezącego 

ze zmiażdżona głowa, 
woźnicę, którym okaza! sie niejaki 
Józef Jach, zamieszkały we wsi Luto 

sławice. gminy Grabice w V>* 
piotrkowskim. 

Jak zdołano ustalić. Jach był • 
raj na targu w Łodzi. W drndM 
wrotnej podpił sobie w Tuszy"1* 
szem ruszył w dalsza drogę, 
się z innymi wozami. 

Zakończyło Me to traglcn* 
wtem konie skręciły do rowu. 
wywrócił się. przygniatając 
który poniósł śmierć na miej! 

Zwłoki tragicznie zmarłego 
niaka zabezpieczone zostały M 
scu do czasu przeprowadzeni! 
dzin sądowo-lckarskich. 

•I 

Kradzież w Izbie Skarbowei. 
Łódź, 10. 12. Ubiegłe) nocy do 

mieszkania Wandy Krepszowej, przy 
ulicy Grabowej 14. dostali się złodzne 
je, którzy skradli garderobę wartości 

kilku tysięcy złotych. 

Z piekarni Józefa Włodarczyka 
przy ulicy Kilińskiego 148 skradziono 
również garderobę na sumę 800 zło 

tych. 
W lokalu Izby Skarbowi 

Alejach KościtiszW skradziono Ji 
Plucie, zamieszkałemu przy 
neł 12 portfel zawierający 

9 
W e • 

com kradzieży udało się ( • 
karnie. 

jednej z kawiarń wiedeń-
WHJduje się osobny ob-

pjfubinet, niedostępny d)a 
* 'e j publiczności. 
N to siedziba ,Klubi ' Magi 

należącego do międzyna-
'j organizacji ..artystów e-
Vch". 

Wszyscy członkowie tego 
są zawodowymi sztukroi 

Znajduje się mię izy n i -
fcwien 

nauczyciel, 
*lku v/erkmistrzów z roz-
ph labryk, siedzi tau* pe-
'wysoki urzędnik magistra 

^'eaeńskiego, ale wiZ"vscy 
jj1"' są całą duszą swojej sztu 

Chodzą się po to, aby za-
f*com pomagać swoją wie-

liwagami. 
"informacje nie d it^czą 

Warszawa. 10. 12. (Od wł . k ) 
JWnisterstwo Spraw Wojsko
w y c h o-rgani-zuje w przysz łym 
roku ostatni skrócony 

kurs oficerski 
dla by łych ochotników którzy 
posiadają dane na to. aby otrzv 
mać stopień podporucznika re
zerwy. O stopień ten mo-

ga się ubiegać ochotnicy by
łych formacyj polskich z lat 
1914 — (918 i wolska polskie
go z lat 191S — 1021. którzy 
ukończyli conajmniej 6 klas 
szkoły średniej i pos ;adaią 

wszelklo kwal i f ikac je 
moralne jak i służbowe. 

Zdarzenia I wypadki 
ubieg'e! doby. 

(—) Otwarcie Selmu miato prze
bieg spokojny. Jedynie trzei awan 
tumjący się posłowie komunistyczni 
rostall na początku posiedzenia wy
daleni ze salt. Posiedzenie otwoizyl 
poset Lubomirski, gdyż poseł Mali
nowski nie mógł dać p. Prezydento
wi gwarancji utrzymania spokoju. Po 
odczytaniu orędzia p. Prezydenta 
przez premiera Sławka i odebraniu 
ślubowania, marszałkiem Selmu MM 
,»tal wybrany poseł dr. Swltalskl, 
który wygłosił deklarację progra-

W godzinach popołudniowych 
nastąpiło otwarcie senatu. Premie 
Słiwck odczytał orędzie p. Prezy-
dtMita. 'Przewodniczył senator Tliul-
lie, który odebrał ślubowanie. Mar
szałkiem Senatu został wybrany se
nator Raczkicwicz. któiy wygłosił 
dłuższe przemówienie. 

(—) Sąd Woiskowy w Lodzi ska
zał chorążego żandarmeijl Mieczy
sława Uernaczka, który po przedsta
wieniu fałszywego świadectwa ma-
(warnego gimnazjum w Rodomlu, zo
stał awansowany na porucznika, no 
wydalenie z korpusu 
7 miesięcy więzienia. 

—— :o :— 

oficerskiego 1 

R o b o t n i k o p s r z o n y ługiem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
1.6M, 10. 12. Wczora j , w go 

dżinach popołudniowych w fa
bryce przy ulicy Piot rkowskie j 
270 został 

oparzony ługiem 
47-letni Wincenty Pi larski, ro
botnik, zamieszkały przy ul icy 
Krakusa 16. Pi larski odniósł 
bardzo ciężkie oparzenia całe
go ciała. Zawezwany lekarz po 
połowią ra tunkowego po udzie 
leniu pierwszej pomocy prze
wiózł ofiarę wypadku do szpi
tala Kasy Chorych przy oTcy 
Zagajnikowej. 

• • • 
W podwórzu przy ulicy 

Okrzei 39 otruł się jodyną zmie 
szana z iitwią silna trucizną 23-
letni Franciszek Gazenda, nie
wiadomego miejsca zamieszka 
nia. Lekarz miejskiego pogoto
w ia ratunkowego po udzieleniu 

pierwszej pomocy przewiózł 
desperata do szpitala w Rado-
gąszczu. Przyczyną rozpaczli
wego kroku brak środków do 
życia. 

• • • 
Około godziny 11 wieczór 

przy zbiegu ulicy Sienkiewicza 
i Abramowskiego został po ł r ty 
przez nieznanych sprawców 
Adolf Kist. bezrobotny, za
mieszkały przy ul icy Napiór
kowskiego 72. Kist odniósł mit; 
dzy Inncmi szereg 

ran t łuczonych g łowy . 
Poranionego i pijanego zara
zem bezrobotnego odnrowadzo 
no do pobliskiego X I komisarja 
tu polic.!' gdzie ud-ziellf mu po
mocy lekarz pogotowia ratun
kowego. 

»u złotych w gotówce. M t a . r ' k 0 n y ^ l n i a " 1 U ^ 
wszystkich w v p n d k t J . € , ; a / d V z.nia&kóyy oilme 

„utW- tajemnicy, w jaki spo-
l J *konuje swego sp9 :;nlne-
r^a łka , ale za to każdy o-

jtaiy jest spowiadać s ę ze 
^ niepowodzeń na pi zed-

i Ł *nidch publicznych co się 

p o a c z a s ooiawy policyjne f. 7 na j z ręczniejszym z ma-

Aresztowanie notorycznego oprysą; 
Łódź, 10. 12. — W dniu wczo 

rajszym podczas obławy policy; 
nej przeprowadzonej w Toma
szowie Maz. zatrzymany został 

podejrzany osobnik, 
którym o!<azał się łodzianin 2' j-
letni Wawrzyniec Pawelec, nie 
wiadomego miejsca zamieszka
nia. 

Jak się okazało w toku prze 
prowadzonego dochodzenia Pa 

welec poszukiwany 
roku 1929 z a szereg kra<w* 
rabunków, dokonanych * 
wie Mazowieckiej i Łodzi 

Przy aresztowanym 
stępcy znaleziono nóż spf 
wy, rewolwer oraz pęk ' 
chów i lampkę elektrycz* 

Wawrzyńca Pawelca 
wieziono do więzienia 
go w Piotrkowie. 

S K R Z Y j N K I i P O C S T O ^ 
na ścianach wagonów. 

ł ó d ź , 9. 12. W związku z 
otwarciem nowej lin j i kole}> 
w ej Lodź — Zduńska Wola — 
Herby Polskie — uruchomiono 

specjalno wagony pocztowe 
które ogromnie usprawmą 
funkcjonowanie l icznych, znaj
dujących się na t ym szlaku 
urzędów pocztowych. 

Wagony pocztowe, do k tó
rych poza urzędami pocztowe-
ml-bczpośf eduio na dworcu 
wrzucać będzie można l isty, 
dzięki zainstalowanej w t ym 

celu specjalnej skrzynk i 
dować się będą przy pocj* 
Nr. 5811 1 Nr. 1411 zdążaj' 
do Herbów i przy pock 
Nr. 1412 l 5512 zdąża jąc^ 
Lodzi. 

l ic rzadko zdarza. 
*n.1 z ciekawszych takich 
Wzi jest opow ia i ł n je o 
^ l ó r a się zbyt doS>ze u-

.czarownik" poprosił jed 
P\ r widowni o pierścień, 
potoczył na jej palcu. 
fh mu go z pewnem ocią-

*ię, a podając pU ł yno 
z pięknym b-ylan-

^*viadczyła: 
' ^ l e niech pan pamięta 
' profesorze, że mój pier-

ł f , sztował 
7 tysięcy r ło tycb l 
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Prezydent Hoover 

P R Z F « T A W ! O N E POD! 
Po-Jpisy r ' x l kliszafl1! 

Norwid-Neug.bauera I 
rackiego w numerze 
szym przez pomyłkę 
przestawione co nitniejsZ' 
słujemy. 

DZIŚ DAWNO c n e k f W S D S PREMĴ RA! 

Arcydz ie ło f i lmowe według rozgłośnej powieśc i *V1CKI B A U M „Dr . chem. Helena Williur",która sie ukazała 
w warszawskich pismach p. t. „Studentka" 

„ S ł o d y c z Z w y c i ę s t w a " 
N a s t r o j o w y d r a m a t e r o t y c z n y n a t l e w a l k i k o b i e t y w y l c s z t a l c s a a ] z p r z e ć w l e a i t w a m l l o s u . 

Koncer t gry: 

Olgi Czechowei , Elzy Temary i Igo Syma. — — 

W • p a n I * 1 a llnitrtcli 
orkitstry symlonlcioei poi » 

Leona Kantora. 
Pociątek aaaaaów o (oAt. * " 2 
w aoboty. niadiial* i św.«>* fjjk 
12 w po. s t t o o.uii. 10-'! ,a\ 
CcnyniUiio popularne na 
od 1 it. w aoboty, •iadiielł ' 
od 12-aj do 3 po pol. po 7J V' 

K 1 N O - D Ź W I Ę K O W K H D a f i 1 dii i D a ( t < F C > ( h ! Cudowna pł«ł4 n-ilnici i pośwlłcerlal Najpitknicjue melodje, 
^ j a _ _ _ ^ _ ^ y Mir*- <riivvn l«,e'/i« ctU lolska. 

^ Dtakorala krrac a bf.skiai i I 1 1 i Al ! [ ! } ' . zaltktryzuje widownię 

l M R I O R I T A " ^ 
W rolach Równych: BEBE D A N I E L S I J O H N BOLES 

Nad program, dodatak diw ękowy 
, . I , . . 1 T B • ' — r * V , U K ' " ' " - u « u » i . n ł a n u ) 

n i l l O c b i e g O 1 / 0 . " Pocrątek w aoboty, niadiielc i świata od fodt. 3.3'J w dai powiiednie o $ 5.3J. 7.30 I 9.15 

Nnitepny program 

Hczkom iiemzp!KZEll.twi 
w roli glownei: niezrów
nany HAROLD LLOYD. 

Ogłoszenia drobne. 
BUDKA z węglem do sprzedania « 
fowodu wyjazdu, przy ul. Maryslń-
skiel 49. Wiadomość, ul. Roberta 5. 
Kapłan. 

k n s u « • w T J ^ T E A T R 

zaCHĘta 
Ł ó d * . a l . Zjr '«raka Nr . 26. 

W s p a n i a ł a p r w m j e r a ! 

r ^ i i WSk M j %^ P - . i i * K K 
W rolach głównych O I T A P A R Ł O i W I L L I F R I T S C H . 

Przeiliczny film mltoany t puszczy węgierskiej, wzruszający «'« fiłrbi dramat 
dziewczęcia w.eiskii jo. zakochanego w dziarskim wojaku. Pełna napięcia 
dramatycznego—azalen-e interesająsa r!<» • Malownicze tło puszczy v> «.-•< er-
skiei i piękneuo Budapesztu. Nadprogram: „ W O J N A pod W A R S Z A W Ą " 

Poeiątek seansów w da< powszennle o godz. 4-ei p pol w soboty niedziele i lwięta o io z. <2 w ooł. 
Doborowa orkiestra pod kier J Mefańalile<io — Sala debrae ogrzana . 

II 

Przychodnia 

LECZNICA NA WÓLCE" 
lekarzy specjalistów I Kabinet denty
styczny. Piotrkowska 157 lei 149-00 

Zreorganizowana I rozszerzona — 
Prac. bakterjologiezno-chemiczna. — 
Lampa kwarcowa. Diaternija. Re"t-
len Rektryzacja Masaże Szc/epi;-
nie ochronne. Wizyty I pogotowie po 
łożnicze w dzień I w nocy Naświe' 
lanie lampa kwarcową, pojedynczo z( 
3 icrupamL zl 1.50 

l>r med 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel . I 27 -S1 . 
Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 

I płuc; 
Przyjmuje od 12 - 2 i 5 - 7. 

W 10 - 11 I od 2 - 3 w Lecznicy 

Dr.SOŁOWIEitZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych, 
Piotrkowska •»•* lei 114 02 

przyjm. od 3 — C po pot. I od 8—9 w 
\V niedziele I 4wie'a od « l po poi 

(P 0 ^ ^' D **' ^ H 
WENER0L06ICZNA 
L a k a r z y . s p e c i a l l a t i w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wleczói 
od 11- 12 i 2—3 przytmuie kobieta 

lakarz 
w oledziele lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydsiulin na 

syfilis trrper 

teo'iHi! i mmtn > mm 
Gabinet śwlat ia . lacanteay. 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna pocsekalnia dU kobiet 

PORADA 3 xl-

l>r. med 

Niewiażski 
ul. Anr .rae a 5 Ta l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe. 

aśwtetlanie lamp; Kwarców 
' i i ł i u i u i e od R-ll I od 5 • 9 po pol 
A niedziele 1 Święta od 9-1 przed pol 

Ola par) i(1dri«*lna poczekalnia 

DR. WH). 

H . L U B I C Z 
>pecialisla chorób skórnych. w«ne 

ryeznycb • zooczcplc,owych 
a l . C e g i e i n i a n a N r 43. 

TELfeF, 141 32 
rsyiasoie »- 10. 12 - i \ 5-8 w niedziele 

i sw;ęła 9 - 1 
Dla oan oddzielna nocteka'ma 

D r . oned. 

Edward REICHERj 
"pecial lata chorób skórnych 

i wenerycznych. 
1 •cienie diatermią. Elektroterapia 

u l . P o u d n t o w a Nr . '28. 
t a i . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 caoo od 5 - 9 « i » c i 
w niednele od 9— I pp. 

>la nięlainntaTCh casy 'eczolc, 

CMIORY męskie damskie obuwie 
>wetry na wypłatę Piotrkowska 3< 
III we)*cle I piętro. 

2 l ILSTRA trema nowe jasne 1 ciem
ne tanio sprzedam, ul. II-go Listopa
da 52, II piętro m. 14. 

p r a y u l . Z a c h o d n i a ] N r . 27 
dó« l l - o Listopada) T e l . 116-44. 
Dr Bronikowski (chor. uszu, gardła 
i nosa) 4 - 5. Dr Dobrowolski (chor 
skórne i weneryczne) II — 12. Dr 
Iwiński (chor kobiet i akuszerja) — 
Dr. 1'rohst (chor. kobiet I akuszerja) 
\2 i pól — I i pół.. Dr Jastrzębski 
(chor o>.zu) 3 — b Dt Koliński (chor 
oczu) ID — 1 I 3 r. tygod Dr. Kalisz 
(chot chirurR!czne) I i pół - 2 i pól 
Dr liawińskl (chor. chiiurglczne) 4 
- 7 Dr Kołudzki (chor. wewnętrzne' 
I — 2 Dr. Mision (chor wewnętrz 
ne) 6 — 7 Dr. Reiterowskl (chot 
płuc) I — 2. Dr. Kiiichowieckl (chor 
dzieci) 1 - 2 Dr Wozniakówna J 
(chor. dzieci) 3 — 4. Dr. Siwiń^i 
(chor. nerwowe i psychiczne) 5 — 7 
(iabincl dentystyczny — Lek. denty 
sta Biernacka k 3 — 8. I ampa kwar 

cowa 

1'WAGA EPIDCMJAl»! Chcesz byc 
'drowym i nie ulec grypie, dzwońll! 
'(,3-30 — do „Pogotowia Krawieckie
go Kiersza" Żeromskiego 91. Oaroc 
robę dezynfekuje, odiwieia. czyści 
pierze, farbuje przerabia, reperuje 
nicuje 1 szt. ceruie. Futia czyścimy 
i farbujemy po lipsku. 

STAŁY uboczny rarobek t n t 

narażenia godności stanu pp 
cy, emeryci wojskowi I t. i- 3 
wct( zbyteczna. Gospodarczy l 
Kiedytowy, Lwów, Wałowa 1 

--^T^ent H o o v e r , którego stanov 
rnn* jest zachwiane, wziął osi WYJEŻDŻAJĄC sprzedam 

Singera, łóżko niklowane i 
Składowa 25, m. 3. 

marynark i amet 

WERONIKA JACEK. ul. 6-! 
nta 53, zgubiła legitymację 
i.rmy I. K. Poznańskiego 

- 4 

• i / l 11 R.IA. zegarki na raty cen* 
gotówkowe ..Preciosa", Piotrkowska 
nr 123 w podwórzu 

ZAGINAŁ kwit licznika 72S8862 wy
dany w roku 1924 przez Łódzkie To
warzystwo Elektryczne na Imię Ma
rii Wasilewskiej, ul. Ajidrzeja 4. 

KDPIE MAGIEL - lub dwie razem 
z mieszkaniem w dobrym punkcie 
lub tylko pomieszczenie na magle. — 
Ul. Rokiclńska 10-12. m 96. Franciszek 
Stefański. 

MATUSZEWSKI I30LESŁA* „ 
przy ul. Zawiszy nr 9, zgubił 
czniowskl bezpłatny nr. 413. 
przez dyr. K. E Ł 

l a l 

/na 

POTRZEBNA prasowaczka 
Radwańska 19. 

Przekład autorvzi 

PRZYJMĘsWwóch panów na 
, A- ~ jo le^łT" Posi la wpros i do swo-nie. Główna nr. 4h. m 29, i e Jw,\„„ , , 

j><^Tuer(iby i rzuciła się w y -
icHc1'* nu sofę. Nigdy w ży-

B 8:ra ła z w iększym realiz-
Drzcjęciem niż przed 

ZAKŁAD POGRZtBOWY * 
przy ul. Miedzianej 10. Wynai1 

rety I powozy. Pogrzeby P° |] 
przystępnych. Karawany I. " 
sy z elektrycznem oświetlc" 

ale cel swój osiągnęła, 
ł o w i ł a jechać za rzeźbią 
| q ° Hue i... stało się. Pojc-

Ugi dzień rano de Grig-

Dr. H E L L E R 
cfi.Miht sk/tins t weneryczne 

JL. N A W K O T Nr. 3, t a l . 179-89 
'f/łJmuK do 10 rano 14 — 8 wlecz 

# nlrdz> I I — 2 p<not Panie 4 — 6 
<tlanie.zamoz.CENY L E C Z N I C 

Br. H. HALTRECHT 
Chor . skóine i weneryczne. 

Pioirxows^a 10 
Przyjmuje od S -9 rann 12 o ^ pol 

18 — 9 wiec*. 
W OieJzIele I iwieu od 9 do I DP. 

Or.med. Różaner 
pecjallsta chorób skórnych, we

nerycznych I moc/opłclowych. 
El EKTROTERAPJA. 

ni. Narutowicza •. tel. 128 • 98. 
(hziflną) 

Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 
I od S — 8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Parł. 

STANISŁAW RAJSKI, ul 
zgubił legitymacje zapoino*'' 
(1896, wyd. w Łodzi 

CRONISł AW KMIN. ul- ^ 
a 7 zgubił legitymacje 
Oeyer. 

IUHA lECZNICZP wedlu* 
ów sławnych lekarzy prz^ A 
obom żołądka, kiszek. p' l l C' 
wątroby nerek, pęcherza, 
'om. upłdwotn, obstrukcji. k ' „ 
Płciowym. kasziowL astm"' 
v. sklerozie. artrelryzmo*Ł . 

jiyzmowl etc. Żadaicle he7P'*y 
' szuiy pouczającej! Adrea: * ^ 
A ot tka. 

^ [ ^ ' s z c d l po Moore'a, jak 
' j | > s (anowione. Poszli pie-

> v'ż pałac cesarski leżał 
(ta "'edalcko. bo ty lko po 
i s t ronie rzeki. 

f( 0 ' ( ,wie mostu baron przy 

e r c n pańskiej pracy jest 
^skaza ł w górę rzekj-— 
y Annamici nazywają 

[w 

i 

; a nach6w. Nad jej brze-
odległości paru ml i 

jLr z^naia sie grobowce 
i ' e lak panu pewnie wia 

rz wybudowa ł swój 
wyspie, zwanej L i 

^'downe miejsce. Będzie 
ewnnścia oczarowany. 
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y w row ̂  
g w y ś c i g ó w . 

5 t r . 3.' 

lwice, gminy Grabice w P"*T 
•>trkowskim. 1 
Jak zdoJa.no ustalić, lach Dyl »1 
i na targu w Lodzi. W "̂IJ jednej z kawiarń wiedeń-
rotnej podpił .obie w lus«y»Jf* ui i jduje się osobny ob-
etn ruszył w dalsza drogę. $Mnei, niedostępny d)a 
f z Innymi wozami. f-iK-ej publiczności. 
Zakończyło sic- to traKlcn*I*s, t ł t J s i e d z i b a K l u b v , M a g j 

lem konie skręciły do rowo.*- należącego do międ/yna-
rwrócil się. przymilntaj-e " * w e j organizacji „artystów e-
óry poniósł śmierć na m:eisco Jjfinych" 

Zwłoki tragicznie zmarłej J i e w r z y s ć y członkowie tego 
łka zabezpieczone zostały « a » ' s ą zawodowymi sztukroi 
u do czasu przcpr..wadzenia-»ami. Znajduje sią m i ę i z y ni
ta sądowo-lekarskich. ł^wicn 

. * i _ f . i nauczyciel, 
*'lku werkmistrzów z roz-

labryk, siedzi tam pe-
•"wysoki urzędnik magistra 
'edeAskiego, ale w ł o s c y 

jta' są całą duszą swojej sztu 
•cbodzą się po to, aby za-

Ncom pomagać swoią wie
li uwagami. 

'f*' ' • , n V ; : ' , w ' ' " " n V P ^ y T.« 'Dformacje nie d ,t«rczą 

S p o w i e d ź m a g i k ó w . 

e Skarbowef. 
ch. 

W lokalu Izby Skarbo**! 
ejach Kościuszki skradziono 

i 12 portfel zawierający 

nn kradzieży 
urnie. 

ozarodziei, rzucił pierścień w się gołębia, k tóry na wstążeczce 
pow.ctr?e, w którem, ku przera miał zawieszony u szyi brylan-
żeniu damy, rozpłynął się bez towy pierścień, 
śbdu. Na sali rozległy się grzmiące 

— No niech się pani U5-0- ok"aski, gołąb się ich przestra-
koi. oświadczył magik, - po- j szył, trzepotanie jego skrzyde-
staramy się go odzyskać! j łek zmieniło się w lot, a ponie-

Poczem kazał pomocnikowi j waż okno było otwarte, gołąb 
swemu przynieść metalowy ko- [wy lec ia ł nazewnątrz i nigdy go 

NADWORNY MEDYK KRÓLA ABISYtlJI 

ciołek, nalał do niego wocy, 
przykry ł i zagotował na gazo
wym płomieniu. 

Następnie ostrożnie uniósł 
pokrywkę i z kipiącego wrzątku j pierścień brylantowy, 
wydobył żywego, trzepocącego' - - . i ) - -

już potem nie widziano. 
Biedny czarownik musiał na 

stąpnie długo „czarować", za
nim zdołał owej damie odkupić 

Jedno z pism polskich w y 
chodzących we Francji , dono
s i : 

W małej wiosce w Bretanj 1 

odebrał sobie życie doktór Me
rab przez nieprzyjmowanie po
karmu 

w ciągu 60 dni. 
Straszna śmierć znanego leka
rza, byłego nadwornego medy 
ka u króla Abisynj i Menelika, 
w y w o ł a ł a w całej Francji o l 
brzymie wrażenie. Zarządzone 
śledztwo nie mogło stwierdzić 
powodów tak straszl iwego sa

mobójstwa, dowodzącego nie
zwyk le silnej wo l i i hartu du
cha. 

Doktór Merab by ł namięt
nym podróżnikiem, prawie ca
łe życie spędził na tułaczce 
po różnych krajach. Szczegól
ny urok mia ły dla niego kraje 
dz:k ;e i mało zbadane. Doktór 
Merab w idząc że starzeje się 
zdała od swych ulubionych 
puszcz A f r yk i , gdzie cz łowiek 
wa lczy całe życie o to by żyć. 
powziął swój 

ponury zamiar. 

wykonywania sztuk, 
911 złotych w « o t w * l każdy z magików oilnie 

We wszystkich wypadkaJi ^ t a j c m n i c y | w j a 

ycznego oprys 
'V policyjne! 
elec poszukiwany był 0 
iku 1929 za szereg krada' 
ibunków, dokonanych * 
te Mazowieckiej i Łodzi 

Przy aresztowanym 
ępcy znaleziono nóż spff 
y , rewolwer oraz pęk *l 
iów i lampkę elektryctf ' 

Wawrzyńca Pawelc* 
ieziono do więzienia *' 
) w Piotrkowie. 

OCZTO^ 
wagonów. 
Mu s-pccjałnej skrzynk i , 
^wać się będą przy poci* 
r. 5311 1 Nr. 1411 zdążaj'' 
o Herbów i przy pocL 
r. 1412 1 5512 zdążający*8 

od / i . 

R Z F C T A W I O N Ę PO 
Podpisy pod klisz 

órwid-Neug-bauera I 
ickiego w numerze 
tym przez pomyłkę 
rzestawlone co niniejszej 
tu jemy. 

V i p . n l t ł a lluitr.cl. • 
irkUstry symlonlem.i poi »' 

Leon. K.nt.r. . 
'ocia,tek i.aaiów o fodt. *' 
r loboty. Dt .dł i . l . 1 łw:aU 
2 w po . eit. o godi. 10**1 
-f nymi.ii. popularne na l ' ' r 

ii 1 ił . w aoboty, a i .di i . l t 
>d 12-.| de 3 po pał. po 7J 

i d r o b n e . 

TALY uboczny rarobek zn ł 

ir.lżenia godności stanu PP . 
ir, emeryci wojskowi I t. d. v" 
cść zbyteczna. Gospodarczy 
tedytowy, Lwów, Wałowa 

ki spo
stponuje swego spe:;rdne-

łka, ale za to każdy o-
»">v jest spowiadać są ze 

™ niepowodzeń na pi zed-
*nUch publicznych co się 
" najzręczniejszym z ma

nie rzadko zdarza. 
P*^ z ciekawszych takich 
P*si?i jest opowiadanie o 
f* która się zbyt doVze u-

t .Czarownik" poprosił jed 
«. z widowni o pierścień, 

zobaczył na jej palcu. 
V> mu go z pewnem ocią-

*ię, a podając pla ł yno 
Mnot z pięknym b-ylan-
Nfciadczyła: 

A l t niech pan pamięta 
profesorze, ze mój pier-
">sztował 
? tysięcy złotych ł 

Gazy 
Tajemnicza seria zgonów. 

trujące nad Belgją? 
P a n i k a w d o l i n i e M o z y . 

Bruksela w grudniu. 
Depesze onegdajsze donio

sły już o strasai łwcj katastrofie 
w u e l g j i , spowodowanej mgłą i 
rzekomo gazami trującemi. 
Ofiara tego zjawiska dotąd pa
dło osiemdziesiąt osób i około 
stu osób jeszcze znajduje się w 
szpitalach. 

Mgła , leżąca nad Belgją, 
t rwa ła już od k i lku dni. 

Naogół przyzwyczajono się już 
tutaj do podobnych zjawisk 
atmosferycznych, lecz mgliste 
opary, które t y m razem nad
ciągnęły z poza kanału La Man 
che, rozprzestrzeniając się nad 
całą równiną Flandrj i aż do 
Brabancji i wschodnich pro-
w incy j Francj i , stanowią o-
bjaw n iezwyk ły . Mgła by ła 

nieprzejrzysta. 

mleczna jej masa l i teralnie da- lsom gazu trującego w Leo-
łaby się 

krajać nożetn. 
W związku z tern z jawi 

skiem, zwłaszcza w dolinie 
Mozy, gdzie opary wodne 
przyczyniają się jeszcze do 

djum. lecz jest to kwestja nie-
dowiedziona i niedostatecznie 
uzasadniona. 

Faktem jest, że wszystkie 
osob-J zmar ły z powodu mgły . 
W kolach lekarskich panuje 

WYJEŻDŻAJĄC sprzedam 
ingera, łóżko niklowane i W ' 
kładowa 25, m. 3. 

3 ; > i ' n a śmierci nad Mozą. 
v 
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W pobliżu mo-ista Huy nad Mozą pojawiły się tajemnicze t r u 
jące mgły, k tórych ofiarą padło dotychczas 80 osób, zaś 400 o-

sób walczy ze śmiercią. (w) 

^ent Hoover, którego stanowisko wskutek ostatnich w y -
jest zachwiane, wziął ostatnio udział w manewrach 

marynark i amerykańskie j . (ip) 

: ŁRONiKA JAC1K. ul. 6-K0 , ' J p i j K 

la 53, zgubiła leRltymacje. * P 
rmy I. K. Poznańskiego. J 

A 
IATUSZEWSKI BOLESŁAW 
rzy ul. Zawiszy nr 9, zgubil^^j 
znlowskl bezpłatny nr 
rzez dyr. K. E Ł. 

OTRZEBNA prasowaczka 
ladwańska 19. 

Ar-1 M) POGRZŁBOWY * , 
rzy ul. Miedzianej 10. Wynai1™ 
ety 1 powozy. Pogrzeby P° | 
rzystępnych. Karawany I. " 
y z elektryczncm ośvMctl£"' 

zgęszczenia mg ły , donoszą o 
.masowej śmierci wiehi osób, 
' spowodowanej mgłą. Ośrod
kiem katastrofalnych w p ł y 
w ó w powiet rznych jest prze-
dewszystk iem miejscowość 
Anges, gdzie jednego popołud
nia zmarło dwanaście osób. 
Lekarz miejscowy tw ierdz i 
wprawdzie, że zmarl i by l i łudź 
ml , c ierp iącymi oddawna na 
zaburzenia sercowe, a zgon 
w y w o ł a ł y symptomaty astmy: 
pomimo to nasuwa się podejr-
rzenie, że przyczyna tych ma
sowych zgonów jest inna, że 
są to 

gazy cynkowe, 
gdyż w okol icy leżą huty cyn 
kowe. Stwierdzono jednak, żc 
od dłuższego czasu są bez
czynne. 

Do wieczora 7-go grudnia 
ilość zgonów w różnych miej 
scowościach w dolinie Mozy 
podniosła się do cy f r y 80 w y 
padków. Podejrzenie ogółu 
zwróc i ło się przec iwko zapa-

mniemanie, że nie chodzi o ga
zy trujące, jak mylnie komen
tuje ogół, zwalając winę na 
eksplozje, jakie rzekomo mia ły 
miejsce w Leodjum, a także na 
bomby gazowe, świeżo nabyte 
przez ministerstwo wo jny w 
różnych f i rmach, k t ó r ym to 
bombom przypisuje się trujące 
w y z i e w y z powodu panującej 
nadmiernej wi lgoc i . T y m w ia 
domościom, zresztą, zaprzecza 
urzędowe dcmenti w ładz. 

Jak utrzymują lekarze, ma
sowe zgony nastąpiły skut
kiem , 

nagłego spadku temperatury 
przy jednoczesnem uformowa
niu się lodowatych wyz jewów 
mgl is tych, ofiarą k tó rych stali 
się przeważnie ludzie starzy 
i górnicy, cierpiący na astmę z 
powodu py łu węglowego. 

P rzy sposobności lekarzu 
zwracają uwagę na sympto
maty, wśród k tórych następo
wał zgon: zajęcie dróg odde
chowych i zaburzenia działal

ności serca — s łowem: obja
wy , które nie występują przy 
wdychaniu w y z i e w ó w fabry
cznych. Ponadto zanotowano 
wypadek śmierci podobnej w 
Othće, miejscowości, gdzie w o 
góle niema 
żadnych zakładów przemysło

w y c h . 
Tajemnicze ob jawy choro

by w rodzaju trudności przy 
oddychaniu, ataków duszności 
i t. p., które jednak nie we 
wszystk ich wypadkach spro
wadzały zgon, wys tąp i ł y na 
ca łym obszarze doliny Mozy. 
na przestrzeni 30 k i lometrów, 
pomiędzy miejscowościami: 
Leodium, Seraing i Huy. 

Dyrek to r generalny belgi j 
skiego ministerstwa higjeny 
społecznej dr. T imba także jest 
zdania, że nie chodzi o objawy 
zatrucia, ale o zgony skutkiem 
m' s

r łv. Dokładnych wskazó
wek udzieli obdukcja zwłok . 

Merab pewnego razu zwie
r z y ł się swemu sąsiadowi : 

— Nie pożyję dłużej jak 2 
miesiące. 

— Czy pan ma jakie ukry te 
myś l i? . — spytał sąsiad. 

— Nie będę żył , pcstanowi« 
łem umrzeć. Nie zabiję się, 
gdyż rel igja mi na to nie po-
zwala, lecz niczego nie przed-
sięwezmę, ażeby podtrzymać 
swe si ły. 

I s łowa dotrzymał. Przez f ( 
dni nie wzią ł pokarmu do usi 
aż śmierć wzię ła go w swe ob
jęcia. Tak zginął wie lk i posza< 
k iwacz przygód, podwójny do< 
któr uniwersytetu w Paryżu ! 
Konstantynopolu w w ieku 53 
lat. 

„Pishaukowfe" 
laiemwczy szczery, 

Młody uczony Desmond Hołd 
rige, k tó ry z ramienia amerykr.il 
skiego Towarzystwa Geografica 
nego odbył podróż naukową pQ 
Venezueli powróc i ł właśnie do 
Nowego Jorku l oświadczył 
sprawozdawcom dzienników, że 
w tej republice południowo
amerykańskiej odkry ł zupełnie 

nowy szczep, 
0 k tórym dotąd nigdy nic ni« 
słyszano. Szczep ten nazywa się 
Pishauko i żyje w wysokich gó
rach na pograniczu Venezueli i 
Brazylj i . Jest to rasa zupełnie 
odmienna od wszystkich ple
mion indjańskich w Południo
wej Ameryce. — Wierzenia ich 
1 obyczaje są także 

zupełnie odmienne. 
Pishaukowie są rasą niezmieł 

nie bitną, a wszyscy ich sąsie
dzi do tego stopnia się ich oba
wiają, że p. Holdrige nie mogli 
wśród tych sąsiadów znaleźć u l 
kogo, ktoby zechciał mu byó 
przewodnikiem w wyprawie, ta 
też odbył on ją sam jeden i uda, 
ło mu się nawiązać ' przyjazna 
stosunki z wodzami tego tajer.i" 
niczego szczepu. 

Dwa straszne zawiniątka. 
Po sznurku do kłębka. 

Doświadczenie krymimolo-
giczme poucza, że pewne zbrod 
nie l przestępstwa ł sjjosób Ich 
wykonania przybierają często 
cechy epidemiczne. 

Ostatnie pisma wiedeńskie 
donoszą, że w pobliżu Wiednia 
znaleziono w jednym z tuneli 
oderżniętą od tu łowia g łowę 
póftoramiesiecznego dziecka, a 
W mnym tunelu oddalon. o k i l 
kaset k i lometrów od pierwsze
go, lecz położonym na tej sa
mej l inji kolejowej 

natrafiono na tu łów. 
Aczko lwiek straszne te do

wody k r w a w e j zbrodni nie są 
jeszcze złożone w jednych rę
kach sądowo-śledozych, nie ule 
ga jednak wątpl iwości , że sta
nowią one jedną i tę samą ofia
rę i że zbrodniarz podrzucając 
w 2 rozmaitych tunelach te 
cześć! ciała, miał na celu utrud 

nłenłe dochodzenia policyjnego^ 
Dotychczas udało sle już u-} 

staHĆ z jakich pociągów m o g t y 
być wyrzucone te dwa j 

straszne zawiniątka. 
Oprócz tego, ważnym dowo^ 
dem rzeczowym, k tó ry możoi 
przyczynić się do u jawnienia 
zbrodniarza, jest papier służą-} 
cy jako opakowanie, w którymś 
zawinięta by ła g łówka zamor-j 
dowanego dziecka, tudzież p ła
ski b ia ły z czerwonemł kanta*! 
mi sznurek, jakim pakunek tenj 
by ł owiązany: na sznurku t y m 
bowiem wyd'rukowana jest 
pewna fi<rma szwecka w W i e d 
niu. 

Władze pol icyjne przypusz
czają, lż zbrodnia popełniona 
została w Wiedniu ł że zw łok ! 
dziecka wyrzucone b y ł y z po
ciągu dążącego z Wiednia. 

M I L L S . Przedruk wzbroniony, 

Przekład autoryzowany. 18) 

'RZYJrYiĘldwóch panów n» ".Ib, ,, , , 7 , 
ie. Główri nr. 4*. m 29. ^ ' " ' f v" j >WQeroby i rzuciła się w y -

d<,pXrUł
 n a s o f e - Nigdy w ży-

Kruła z w iększym realiz-
-m! urzejęciem niż przed 

™ ale cel swój osiągnęła. 

ul. TANISLAW RAJSKI 
gubił legitymacje zapoinoK* 
1896, wyd. w Łodzi, 

:RQNISł AW KMIN, ul R l 

7 zgubił legitymacje 
leyer. 

t jw i ł a jechać za rzeźbią 
0 Hue i... stało się. Pojc-

r " g i dzień rano de Gr ig -
*Vs/.edł po Moore'a, jak 
'stanowione. Poszli pie-

pałac cesarski leżał 
il niedaleko, bo ty lko po 

mie rzeki . 
°w ie mostu baron przy 

I 

UH A I EC2NICZF 
iw sławnych 

wedlu* 
lekarzy Wł*Jk 

'bom żołądka, kiszek. pł' lC- " J 

atroby nerek, pęcherza. J 
"ni. upławoin. obstrukcji, k' 
"Iclówym. kaszlowi, astml'-
v. sklerozie, artrelyzmow'- ,| 
urnowi etc. Zad.ncie ^^fj^^.k-j 
zuiy Douczalaceil Adrea: 
Dteka-

e r en pańskiej pracy jest 
^skazał w górę rzekj — 

Annamici nazywają 
aoachów. Nad jej brze-

odległości paru mli 
:?zvnaia sie grobowce 

, ' e 'nk panu pewnie wia 
k.. e*arz wybudowa ł swój 

wyspie, zwanej L i 
^ udi>wne miejsce. Będzie 

ewnr>ścia oczarowany. 

— Grobowiec jest już skoń
czony? 

— Zasadniczo tak. Brak ty lko 
uzupełnień dekoracyjnych. Ale 
to już cesarz panu wy t łumaczy . 
Wzruszająca prostota! Większą 
część dnia spędza na głup
stwach. Biedny s ta ry ! 

— Dlaczego? 
— No, k iedy się pomyśl i , 

czem byl i niegdyś cesarze Anna 
mu, a czem są dzisiaj ! Okna me 
go pokoju wychodzą na wielką 
drogę, która wiedzie z Annamu 
do Tonkinu i do granic Chin. — 
Nazywają ją Drogą Mandary
nów. Siedząc koło okna, dumam 
nieraz o tych dawnych czasach 
kiedy cesarze wyruszal i z pała
cu w orszaku słoni bojowych, 
mandarynów i l icznych sług. — 
Wszyscy, spotykający procesję 
cesarską, musieli czemprędzej 
opuszczać pojazdy i ryksze I 
stawać w rynsztoku, zgięci we 
dwoje, plecami do drogi . Jeżeli 
kto nie zastosował się do tego 
zwyczaju, ścinano mu głowę. 
Wie lka to musiała bvć rzecz 

być cesarzem w owych cza
sach. Teraz de Grignon 

i wzruszy ł ramionami. 
— Nie to samo? 
— Nie. Cesarz jest f iguran-

tem i tańczy tak, jak mu zagra 
Francja. 

— A gdyby nie posłuchał? 
1 — Tobyśmy go zdetronizo
wal i , tak jak jego stry ja i dziad
ka. 

— Co z n imi robicie? 
— To samo, co w y zrobil iście 

z Napoleonem. Zsy łamy ich na 
jakąś wyspę na Oceanie Spokój 
nym, gdzie dożywają nieszkodli 
w ie końca swoich dni. Obecny 
cesarz żyje w c iąg łym strachu* 
żeby go nie spotkał los poprzed 
nikńw. 

Przeszl i przez most i stanęli 
nrzed bramami pałacu. Po obu 
stronach war towa l i żołnierze w 
dz iwnych, szkar łatnych mundu
rach, wzorowanych na ubiorach 
cesarskich wojsk z przed 3-ch 
wieków. 

Na widok zb">ąjące,sfi sie 
dc Grigona o tworzyć biamę i 
przepuścil i obydwóch. 

— Pozwol imy s ta rm iu i t a -
c z j ć się symboliczna paradą — 
rzekł Francuz — jego to bawi , 
a nas nie kosztuje ani s rosz j . 
Tam są stajnie słoni cesarskich 
— wskazał na duży budynek z 
kopuła — ma ich sześć, n iby to 
bia łych, a w rzeczvwist "śc i 
b iudnoróżowych. Za t vm w y 

sokim murem mieszkają cesar
skie tancerki . Jest ich prze
szło dwieście. 1 utaj iest Pod
wórzec Mandarynów. Na ;ych 
małych kamiennych tablicz
kach są oznaczone miejsca 
mandarynów podług rang. 
Dzielą się oni na dwie k lasy : 
Mandarynów Uczonych i Man
darynów Wojskowych . Tam. 
gdzie ta złota arkada, znajduje 
się Sala Audecjonalna, w któ
rej zostaniemy przyjęci . Ce
sarz będzie prawdopodobnie za 
jęty swoją ulubioną grą. V/ ta
k im razie będziemy musieli za
czekać aż skończy, bo nie lubi, 
żeby mu przerywano. Wpada 
w pasję. Może pana zaintere
suje ta kra, jako jedna z naj-
starożytniejszych roz rywek 
Wschodu. 

Weszl i po schodach. W 
drzwiach, pod złotą arkadą, 
stało dwóch żołnierzy w czer
wonych strojach, k tórzy o lwo-
rzy l i podwoje z takiem uszano
waniem i pośpiechem, iakby 
wpuszczali samego cesarza. 
Denis stwierdzał na każdym 
kroku, jak wielką władzę pias
tował w Hue de Grignon. 

Znaleźli się w obszernym 
hallu, wspar tym na dwóch rzę
dach f i larów, pokry tych szkar
ła tnym lakierem i ozdobionych 
?.łotemi skrętami. Ściany i su
fit mia ły ornamentacje w tych 
samych kolorach. Wrażenie 

by ło imponujące. Na środku 
tej wspaniałej sali stał w sa
motnej chwale z łoty tron, na 
k tó rym siedział stary czło
wiek, owin ięty od stóp do g łów 
w bogato haftowane szaty. 

— Cesarz! — szepnął de 
Griunon. — Niech się pan nie-
rusza. Niech pan się przy j rzy , 
co on robi. 

Denis znieruchomiał, zresz
tą z własnej wo l i . Obraz, k tó
ry objawi ł się jego oczom, zbu
dził w nim artystę. Teraz już 
wiedział , jak wykona posąg na 
grobowiec, naturalnie, o ile już 
nie postanowiono innego planu. 
Nie mósrł sobie wyobraz ić nic 
bardziej przejmującego jak ta 
Dostać, siedząca na tronie w 
s a l i Audjencjonalnej. 

— W idz i pan. Powiedzia
łem, że będzie zajęty swoją ulu 
bioną grą — szepnął de Gr ig 
non. — War to popatrzeć. Ża
den Europejczyk nie potraf i łby 
grać tak zręcznie. 

Cesarz nie zwróci ł , uwagi 
na wchodzących. Trzymał w 
ręku cienki k i j i patrzył uważ
nie na dwa przedmioty, umiesz 
czone przed nim na posadzce. 
— Jeden z nich by ło to coś w 
rodzaju miniaturowej t rampol i 
ny, drugi — porcelanowy dzba 
nek z wąską szyjką. Naele pod 
niósł k i j nad g łową i rzuci ł go 
na trampolinę. Ki j odskoczył 
od deseczki i zak reś l iwszy » 

powietrzu dwa koła, t raf i ł i 
dokładnością wycelowanej 
st rzały w szyjkę porcelanowe
go dzbanka, stojącego o sześć 
k roków dalej. Cesarz zado
wolony ze swej zręczności, 
wz ią ł drugi k i j i wykona ł tę sa
mą sztuczkę. Głuchy odgłos 
uderzenia o pergaminowy bę
ben na dnie dzbanka dał po
znać, że rzut by ł celny. 

— Dokładne wykonanie te] 
sztuczki wymaga ścisłych obl i
czeń matematycznych — szep
nął de Grignon. 

Cesarz wzią ł trzeci k i j , ale 
t y m razem chybi ł . K i j upadł 
z hałasem na marmurową po
sadzkę. Podbiegł paź, aby go 
podnieść. Cesarz obruszył się 
niecierpl iwie, a dwa j dworza
nie skoczyl i i wyc iągnęl i pazia 
z sali. 

— Sprawią mu lanie — 
rzekł de Grignon. — Teraz po-
dejdiemy. Jeżeli stary jeszcze 
raz chybi , nastroszy się i nie 
będzie chciał z nikim gadać. 

Zb l iży l i się do tronu. W od
ległości paru k roków de Gr ig 
non zatrzymał się i skłoni ł . De
nis stanął obok niego z kapelu
szem w ręku. 

— Wasza Cesarska Mość — 
zaczął po francusku baron —• 
przyprowadzi łem Waszej Ce
sarskiej Mości angielskiego 
rzeźbiarza, k tó ry przyjechał z 
Paryża* i . C. U, 

http://zdoJa.no
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy W kilku wierszach. 

Magistrat opracował spra
wozdanie rachunkowe teatrów 
miejskich za okres budżetowy 
od 1 kwietn ia 1928 r. do 31 mar 
ca 1929 r. P ierwotny budże* 
przewidywał w wydatkach 
6.505.999 zl., w tern na pokr \ 
cie deficytu 2.790.019 zł., gdy 
rzeczywiste wyda tk i wyn ios ły 
7.007.305 zł. W p ł y w y przewi
dywane w sumie 3.715.980 zł-
da ły 3.882.814 zł. Def icyt zwiek 
szył się o 334.472 zł. Na zwięk
szenie wyda t ków wp łynę ły 
głównie wyda tk i personalne, 
które przekroczy ły prel iminarz 
0 380 tys. zł. Def icyt wyniós ł 
os ta teczn i 3.124.401 zł., na któ 
r y z łoży łv się: opera 2.500.320 
zł., teatr Narodowy 517.180 zł. 
1 należności niepokryte 215.116 
zł. Teatr Letni dał nadwyżkę 
108.135 zł. 

• * * 
Pogłoski o rzekomym zam

knięciu Tow. opieki nad zabyt
kami przeszłości, nie odpowia
dają rzeczywistości. Tow . opic 
k i nad zabytkami przeszłości 
które istnieje zgórą 25 lat, ma 
tak silne podstawy egzystencj 1 

XI zmiany personalne Istnienia 
jego zachwiać nie mocą. Wo
bec ciężkiego stamm ekonomicz
nego, przeprowadzono reduk
cje personalne. Jednak prowa
dzenie zasadniczych czynności 
nie ulettło zmianie. Wydz ia ł 
konserwatorski pozostaje pod 
k ie rown f c twem nrof. La lewl -
cza. wydz ia ł naukowy p rowa
dzi prof. Sosnowski zarząd pra 
cuje pod przewodnictwem p. 
prezydenta m. Warszawy , taż. 
Slomlfisklego. 

• • * 
Dnia 13 b. m. odbędzie s'ę 

W Warszawie zjazd starostów 
wo jewódz twa warszawskiego. 
Starostowie otrzymają zlecenie 
aby porozumieli sie z wydz ia 
łem orzekł społecznej co d.) 
spłacania należności przez sej-
mflkl. działające na terenie w o 
jewódz twa waiszawsiktego. W 
imieniu tych sejmików starosto 
w i e zawrzeć mają umowy, do
tyczące ratalnego spłacania za 
ległoścl. 

• • • 
Próby lamp nowego typu , 

ustawione ty tu łem próby w 
Ogrodzie Saskim, w y p a d ł y po
myślnie. Inspekcja elektryczna 
magistratu porozumiewa się R 
hutami kraiowemil w siprawie 
w y r o b u zbliżonych do tego 
t ypu lamp. B y ł y b y to lampy o 
wysokości od 4 do 6 met rów 
(obecne od 8 do 10 metr ów V 
Ustawienie 4-matrowych lamn 
projektowane Jest w ogrodach 
I na ulicach zadrzewionych, 6-
met rowvch na ulicach, na któ
rych gaz zastępowany Jest 
elektrycznością 1 na uHcach. 
pozbawionych wogóle oświet
lenia. • • • 

Wfełka artystka teatru 0 " ' 
P ro Ouo. Hanka Ordonówna 
po powrocie z zagranicy, w y 
stąpiła 8 grudnia na scenie Te
atru Polsktesró na wsoauiałem 
artvstvcznem popołudniu z «-
dzlałem chóry Dana Pr. .Taros-
sv'ego. Igi KrrrczyfHklego La-
w i f i s k i c o Parnella. Konrada 
Toma Szatkowskiego, Sn'eżyn 
sk'eco i baletu Tac'anv \Vvsoc 
kieł. Orkiestrę teatru OH' Pro 
Ono nrowadz ' ! dvr. T. Wesby. 

Ostatniemi czasy znów stwier 
dzono, że przy dworcach kole
jowych w Warszawie czekają 
tragarze, nie posiadający licen 
cj l ani oznak zewnętrznych. 
Tragarze tacy nie zawsze są 
uczciwi i zdarza się. że kradną 
paczki, ginąc w tłumie. Związ
ki t ragarzy rozpoczynają na 
własną rękę walkę z niepowo
łanymi konkurentami. 

Autobus wpadł na drzewo. 
K a t a s t r o f a , j a k i c h wiele. 

Z Gniezna donoszą: 
Autobus, własność p. Preus 

sa z Kłecka, u t rzymujący koniu 
nikację z Poznaniem 

uległ nieszczęściu. 
Wyjeżdżający z Kłecka o godz' 
nie 6.30 w kierunku Poznania 
autobus prowadzi ł sam właści
ciel, wioząc z sobą 6 pasaże
rów. 

Nagle na szosie pomiędzy 

stwa i autobus całą silą ude
rzy ł o przydrożne drzewo. 

Z pośród pasażerów odniósł 
bardzo ciężkie okaleczenia gło
w y oraz złamanie nogi kupiec 
p. Franciszek Muszyński z 
Kłecka którego w stanie bar
dzo ciężkim przywiez iono d) 
domu. Z reszty pasażerów od
niósł lżejsze okaleczenia p. Do-
broczyński z synem z Ułano-

Charbowem a Kamieńcem kie- j wa. Autobus uległ poważnemu 
równica odmówi ła posłuszeń-1 uszkodzeniu. 

KRATECZKI . 

Dwie opony i butelka wódki. 
Poszukiwanie roz rywek jest 

rzeczą dość milą, zwłaszcza. 
gdv człek ma w kieszeni odpo
wiednią ilość z łotówek. W 
przec iwnym wypadku roz ryw 
ki stają się rzeczą mało realną, 
bez pieniędzy bowiem nie 
można się nawet powiesić, 
i do tej przecież czynności trze 
ba kupić sznurek. Roz rywk i 
jednrk bywają droższe i tań
sze. Do droższych należy wy
bicie komuś paru zębów, co 
kosztuje zwyk le od 30 do 100 
z łotych g rzywny , przechadzka 
po pijanemu po dużej wysta
wie sklepowej, wówczas bo
w iem trzeba płacić za wyb i tą 

swego przedsiębiorstwa i w 
rezultacie tej duchowej rewiz j i 
urządził na placu prócz cvk lo -
dromu handel oponami rowe-
rowemi . warsztacik reparacyj-
ny i td. 

DOBRY K L I E N T . 
Dnia 6 lipca rb. na plac Ka

weckiego wkroczy ł młodzie
niec bardzo siebie pewny i jak 
się okazało, z dużym ząpar.em 
pomysłów. Młodzieńcem t ym 
by ł Józef Ludw ikowsk i . Józio 
wypożyczy ł od Kaweckiego 
rower i rozpoczął jazdę. Jó
zio wypraw ia ł na placu roz
maite esy i f loresy rowerem. 

szybę wys tawowa i td. Tan-1 skutkiem czego, czy też może 
sza roz rywką jest zwodzenie 
wierzycie la przez rok, czyta
nie rub ryk i „posady zaofiaro
wane" , uszkodzenie komuś 
szczęki, tak aby poszkodowa
ny nie wiedział kto to zrobi ł , 
tudzież jazda na wypożyczo
n y m rowerze. Ta ostatnia roz 
r y w k a jest tematem dzisiej
szych krateczek. Jazda na ro
werze jest z pewnością roz
r y w k ą zdrową 1 pożyteczna, 
wyrab ia sprężystość nóg. psu
je trochę serce, ale kto w dzi
siejszych czasach, pełnych po
wagi i dostojeństwa, zwraca 
uwagę na takie drobiazgi? 
Poza tem jazda na wypoży
czonym rowerze nastręcza 
jeszcze inne, piękne możl iwo
ści, z k tórych Jedną znajdzie
cie ponłźej. 

C Y K L O D R O M . 
Zygmunt Kawecki Jest czło 

wiek iem przedsiębiorczym 1 
nie cofającym się orzed drob
nymi przeciwnościami losu. 
Kawecki posiada przy ul. Zgier 
sklej niezabudowany plac. Po
nieważ jednak od takich pla
ców w myśl ustawy należy pla 
cić podatek, co zawsze jest rze 
czą przykrą , Kawecki wybu 
dował na s w y m placu cyklo* 
drom z wyna jmem rowerów 
początkującym adeptom sztuki 
kolarskiej. 

Przedsiębiorstwo Kawec
kiego prosperowało wcale nie
źle, nie brak bowiem młodzleń 
ców, k tórzy chętnie psują cu
dze rowery , niestety jednak 
skutkiem ogólnego kryzysu 
podupadło również i przedsię
biorstwo Kaweckiego. 

Kawecki jednak jako czło
wiek przedsiębiorczy nie upatlł 
na duchu, ty lko postanowił zre 
widować stosunek życia do 

l o i i i trzech 
na katów chm bruku. 

Z Katowic donoszą: 
Wczora j Sąd Okręgowy w 

Katowicach rozpatrywał spra
wę, 

trzech oszustów łódzkich, 
Stanisława Jaskólskiego, Sta
nisława Eiscnschmidta i Katz-
Apfelbauma, k tórzy w maju br. 
p rzyby l i do Katowic, zakupili 
po 5 zł. zegarki z tombaku i 
sprzedawali je na uiieach mia
sta. Jaskólski, k tóry by ł do
statnio ubrany, zaczepiał prze
chodniów, ofiarując im naby
cie złotego zc;;arka, gdyż jak 
twierdzi ł , znajduje się w bar
dzo p rzvk rcm położeniu finan-
sowem. W t ym momencie pod 
chodził Eiscnsclimidt i wystę
pował w rol i rzeczoznawcy, o-

świadczajac, że zegaijfl 
wartość od 8 0 0 do IJ 
Gdv przechodzień 
dowierzał, zgłaszał 
wspólnik, Apk baurn 
scy gor l iwie namawiaj 
trzonu ofiarę do n^hvcl 
tego" zegarka. W 
udało się oskarżony* 

odi 'ał oszus 
w ręce policj i. • 

Na rozprawie oska 
maczvl i się tern, że zjjj 
się w nędzy i prosili 
godny wymia r kary. 
zał Jaskólskiego i ApKj 
na 3 miesiące wiezie 
schraidta zaś na dwa 

Mistrzostwa git 
Po kilkutygodniowych wa l - \ 

wreszcie w ubiegłą nie-
wyłoniono mistrza koszy 

W męskiej i szczypiomu-ka. 
i ło tego dodamy posiadany 
tytuł przer AZS w hazenie Mziemy , mieli obsadzone 3 

kilka osób, aż pcw"- - ' 0 j ' * u , * '^ ie w grach spoi lo-
jeden z przechodniów A?_S (Warszawa) — ha-

K AZS (Poznań) — koszy Crac ov a — 

nia.' 

-x .o :x -

ną reparacją roweru nie zau
waży ł jak Józio ściągnął dw is 
opony rowerowe wartości 30 
złotych i ślicznie się ulotnił. 
Gdy Kawecki spostrzegł brak 
Józia i opon, złodziejaszka juz 
nie by ło. Kawecki jednak szyb 
ko dowiedział się o miejscu za 
mieszkania Ludwikowsk iego i 
zawiadomił o wypadku policję. 
Policja ze swej strony ustaliła, 
że łózio sprzedał obydwie opo 
ny za 8 złotych plus butelka 
wódk i niejakiemu Szymonowi 
I O N S 7 . y k o w i . Opony odebrano 
i oddano je Kaweckiemu. Józio 
zaś oraz Jonszyk stanęli wczo 
raj przed Sądem Pow ia towym 
Józef Ludw ikowsk i za kra
dzież skazany został na 6 mie
sięcy więzienia, zaś Szymon 
lonszyk za kupno kradzionych 
onon na dwa miesiące więzie
nia. 

.Terzy Krzeckl . 

B buła n'e doszła do Ł o m 
Ares';to'.¥»'ni» kurjera komun siy.z** | 

Z Wi lna donoszą: | iu podczas krótkiee 
Wczora j wieczorem wpobh i pociągu w Granach w i " 

czego innego, rower uległ ma
łemu defektowi . Ludw ikow
ski zmuszony by ł wobec tego 
udać się do budki Kaweckiego, 
bv ton naprawi ł mu rower. Ka
weck i zaabsorbowany, doraź-

Podejrzane zarobki ła wi lka. 
Wyirki lustracji w magistracie pabianicom. 

Z -Pabianic donoszą: 
W dniu wczorajszym ogło

szono oficjalne wyn ik i lustracji. 

kich, szczególniej zaś komisji re 
wizyjnej, poza tem wyda tk i nie 
przewidziane w budżecie oraz 
wskazano aa to, że jeden z ł aw 
ników znajduje się w niedozwo
lonych prawnie stosunkach fi
nansowych z magistratem, w y 
najmując miastu za sowitem w y 

żu stacji Orany aresztowano 
wybi tnego działacza komuni
stycznego członka centralne; 
part i i komunistycznej, k tóry ja 
ko kurjor nadzwyczajny zdąża! 
z doniosłej wagi instrukcjami 
do jaczejek i organizacyj komu 
nlstycznych w Warszawie, 

Lodz i 
i na terenie Górnego Śląska. 

Kurier komunistyczny by ł 
śledzony przez wyw iadowców 
pol icyjnych. Zor ientowawszy 
się w tem, chciał widocznie 
zmylić ich czujność I w tym ce 

stacji i udał się do 
gdzie nastąpiło arcsf lL 

W walizce komuniS'H 
ziono doniosłej wagi dl 
ty, okólnik, tajne szyft f i 
przeznaczone dla jac& 
mun ; stvcznych w 
ośrodkach przemyśle 
sk' 

Wobec bogatego "H 
obciążającego, kurjera^ 
stycznego osadzono # j 
nlu. gdzie oczekiwać b< 
w y r o k sądowy. 

:o:-

' męska 
Piorniak. 
facrwij tytuł mistrza przy-
bez zbytniego trudu. W 
'orniaku walczyły jedynie 

drużyny o mistrzostwo Pol 
Pracovia i Pogoń (Ka towi -
onieważ oba te zespoły po 
V po jednej wygranej o ty 
mistrza zadecydowało 

, trzecie spotkanie, 
Worem wysoko zwyciężyła 
J>via 8 :1 . 
"o trudnej przeprawie na ho 
cn Warszawy, K r a k o w a i 
*nia AZS wreszcie uzyskał 
'mistrza w koszykówce męs 
'" iąc ostatnio Polonię 16 14 

tał wprawdzie jeszcze IO 
Jfrsnia mecz Polonja — Cra 

który jednak w p ł y w u nie 
juz miał na ukszta ł towa-
poniżej przytoczonej ta-

Oler Pkt . St. br. 
4 4 W 8 7 

"lonja 3 1 70 58 
»covia 3 — 72:95 
hazenie jak wiadomo ty-

^łstrzowski w a l k o w e r e m u-
' • ł ł stołeczny AZS, ponie-

Banda opryszków na jarmarkwycfęstwo drużyn 
Krwawa bóka. ZS.GS—„Hoko 

przeprowadzonej w magistracie 
m. Pabjanic przez inspektora 
samorządowego przy Urzędzie 
W o j e w ó d z k i m w Łodzi , p. Ko 
złowskiego. W protokóle, zasad 
niczo przychylnym dla magistra nagrodzeniem 
tu, wskazano na szereg lokale i szopy. 

uchybień 1 nieformalności. I W związku z powyiszem po 
Podkreślano więc złe f u n k - ' wstał projekt 'zawieszenia ław-

cjonowanie lub ca łkowi ty brak i nika tego w czynnościach, 
działalności komisyj radz iec - ' 

Podarunki gwiazdkowe 
dla biedno) dziatwy 

Z Pabjanic donoszą: ! • 1 oczekiwać na upominek 
W Wydz ia le Opiek i Społecz gwiazdkowy. Podarunki będą 

nej przy magistracie m. Pabja- j wręczone podczas „choinki" , 
nic odbyło się organizacyjne po która odbędzie się w lokalu K i 

na Miejskiego, siedzenie komitetu gwiazdki 
dla biednej dziatwy. 

Postanowiono zająć się zor 
ganizowaniem gwiazdki dla I Fawnik Dąbrowski , 
tych dzieci, k tóre nie mogą zni-1 — . o . 

Przewodniczącym komitetu 
gwiazdkowego został wybrany 

Zapalniki od granatów 
w rakach lekkomyślnych chłopców. 
Z Wi lna donoszą 
Wczora j w południe dwa j 

chłopcy mieszkańcy Olkienik 
Jan Koziukonis i Edward Dubic 
ku znaleźli w polu pod Olkienl-
kami 

dwa zapalniki od granatów. 
Podczas manipulowania za

palniki eksplodowały. Skutki 
wybuchu by ły fatalne: Koziu-
konisowi w wieku 10 lat eksplo 
zja oderwała rękę, drugi chło
piec Dubicki 14 lat również po
niósł ciężkie uszkodzenia ciafa 
Obu nieszczęśliwych ulokowa
no w szpitalu w Olklenłkach. 

Z Kępna donoszą: 
Wczora j odbywał się w 

Grabowie (powiat Kępno) Jar
mark, na k tóry t łumnie przy
by l i wieśniacy z okol icznych 
ws i . W czasie, gdy na tamtej
szym rynku panował 

największy ruch, 
dwa j dobrze znani policj i bra
cia Kasprzakowie z powiatu 
średzkiego w stanie p i janym 
wszczęli awanturę. Kłótn ia za 
mieniła się w bi jatykę. Awan 
turnicy rztieil i się na poiiejan* 
tów. kalecząc Jednego z nich. 
Odważni posterunkowi, nie-
chcąc używać broni , broni l i się 
energicznie rękojeśclem rewol 
weru . 

W pewnym moi 
tuacja stała się gi 
braci Kasprzaków przy™ 
się 

banda opryszkó** 
która napadła na pol i j 
Jeden z przodowników 
w obronie życia nit* 
strzelić. Kula ugodziła, 
go z opryszków w br?1'' 
r y zwal i ł się na bruki 
Jąc się k rw ią . T łum P*J 
ny, cofnął się. Ranny V. 
nie jak i . P lec lńskK €T 
przewieziony do 
zmarł mimo zabiegów^ 
skich. Przec iwko 
wdrożono śledztwo. 

•Wiła w Kaliszu drużyna 
rpongowa „Hakoahu" łódz-

która rozegrała zawody 
Ryskie z żydowskim klu-

gimnastyczno-sportowym, 
?*em drużynowym Kalisza. 
f° bardzo ładnej grze druży 

*ci uzyskała zasłużone zwy 
'o w stosunku 6:4. 
'*rto zaznaczyć, że ping-

Konferencja klu 
O zmieiszenie 

Warszawie odbyła się 
'rencja k lubów l igowych 
:&lu Z. Z. poświecona omó 

sprawy ewentualnej re 
Alzacji 

Systemu r o z g r y w e k , 
p ł y n ą ł wniosek Krakowa 
*Ktujacv w r. 1932 zmniej-

Kilka osób dotkliwie pobitych' . * i fczby k lubów do 10. 
, , . . / ; , . Spódnicy tego projektu 

młodniej bundowska «*» iż a i l , że należy natomiast 
na napastmków « ł 4 u»u*«j prowadzić lepsze rozloso-
I korytarza. Wywiązała * l » e te rminów, p r z y c z e m W 
podczas której bundo**? niedzielę wfnno odby-
fli walne rwycicatjwo i fl"^ A » 

u i s t a . t r ' r j ; * ! ? D o r t w K I I 
pobitych. Bramkarz Turystów — 

Trzeba taanaczyó, i i n ^ J ^ P o r t wystąpił z Kluba I ti 
pierwszy tego rodzaju *^ j Y 1 w przyszłym sezonie 
Przed ki lku miesiącami I k a d z i e w W K S lub Hasmn 

"todzkiej. 

I Królewiecki środkowy na 

Bójka komunistów w lokalu „Bundi 
Z Wilna donoszą! 
Wczoraj wieczorem grupa ko

munistycznej młodzieży w ilo4cd 
30 osób uadłowała wtarpiąć do Io 
kału Bundu przy ulicy Trockiej 
Nr . 7, gdzie ńę mieszczą 

spółdzielnie robotnitzse. 
Znajdująca «c w tym czasie w 

lokalu „Bundu" większa grupa 
młodzieży bundowakiej, postano
wiła nie wpuścić komunistów do 
lokalu Ponieważ drzwi zostały TA I komunistów również P 
ryglowane napastnicy postanowili! wdarła aic do lokalu Bu" 
siłą je wyważyć i wtargnąć do lo
kalu, chcąc tam widocznie urzą
dzić masówkę i sprowokować 
członków Bundu. 

Usiłowania komunistów jednak 
nie powiodły się 

ry wówczas mieścił «'* 
przy ulicy Szkolnej. Pod 
k i ki lku członków Bun<l° 
poważnie poturbowanych 
zajściu położyła dopiero 

— — : o : — -

A L B E R T A E R E M A N T . 

Kosztowna figurka. 
—Złoto, nie chłopiec! Inteli

gentny przytem i uczciwy I Jedy. 
nem jego „ale" namiętność do 
hazardowej gry. 

Takie rererencje o Ludwiku 
1 i,ii|.r>n udzielono panu Baudi-
inout, który zasięgnął języka n 
młodym człowieku, kiedy ten o-

przestąpi progu kasyna i nie l»- Kiedy przyszła kolej na bizan-
dzie bywał na wyścigach, jeżelij tyjską fi inkr jeden z kupców, 
państwo Baudimont zaufają mu i rudy grubas, nadmienił: 
oddadzą córkę za żonę. To cacko dojdzie w cenie do 

Wobec tego młoda para pobra- stu pięćdziesięciu tysięcy fran
ta się. (Ludwik Traipon był ko- ków. 
miwojażerem handlowym. Objaz Sto pięćdziesiąt tysięcy fran-
dy jego odbywały się wyłącznie ków! — przemknęło przez myśl 
w obrębie Paryża). | Ludwika Traipon. Co za bajecz-

Mie l i / żoną na jednem z na suma! 
przedmieść paryskich miłe i za-| Licytowano istotnie bizantyj-
cisme mieezkanklo>; bywali co ską figurkę z niebywałem ożywię 
niedziela na śniadaniu u państwa niem. Ludwik Traipon znalazł 
Baudimont; na obiedzie zaś co się w niezdrowej dla siebie utmo

li bcytacyjnej bardzo przybity. 
Miał dla spłacenia długu kilka 

godzin zaledwie przed sobą. 
Wrócił do domu bhdy jak 

płótno i zaniepokojonej żonie 

świadczył się o rękę jego córki czwartku u państwa Traipon. Żyli sferze 
Seweryny. 

Csy należało zlekceważyć tę 
poważną wadę, biorąc jedynie za 
lely konkurenta pod uwagę? 

Panna Seweryna zakochana w 
nim po uszy była tego zdania. Ro 
dzice je j wszakże jako starsi wie
kiem a więc rozważniejsi, mieli 
aż nazbyt zrozumiałe skrupuły. 
Niebogaci, zarabiający na życie 
oboje, obawiali się wydając cór
kę zamąż wystawiać na niebezpie 

I z sobą zgodnie, stanowiąc wzoro
we mażeństwo mieszczańskie. 

Gdybym podbił trochę cenę 
— pomyślał niebawem. Na żarty 

nie. Modv Traipon zorjentowaw 
szv się poprzestawał nadal na 
podnoszeniu palca przy oznajmia 
niu ceny. 

Dziwne wzruszenie połączone z 
diuna ogarnęło go kiedy doszedł przywiał się do wszystkiego 
do stu tysięcy. 

Nie miał jednak czasu ns ana
lizę uczucia, jeden s licytują
cych bowiem podbił wnet cenę 
na sto jeden tysięcy. 

— Sto dwa... — pośpieszył 
Ludwik Traipon ze znakiem, po
stanawiając jednak w duchu nie 
przekraczać studziesięciu tywęcy 
dla uetrożnosci. 

— DWbrze zrobiliśmy żeniąc tylko. — Doszli do trzydziestu 
ich, winszowały sobie pani Bau- pięciu tysięcy franków dopiero, 
dimont i pani Traipon za każ- Do sto pięćdziesięciu tysięcy dale-
dem spotkaniem. | ko jeszcze... Nie ryzykuję ni-

Kilk.i lat upłynęło w niczem ozem! 
niezmącanem szczęściu. Amatorzy przy licytacji ograni 

Pewnego dnia przechodząc czali się naogół do kiwnięcia gło-
przez ulicę Drouof Ludwik Tra i - I wą. Licytator ze swym pomocni-
pon nie mógł oprzeć się pokusie i kiem natomiast ogłaszali podbi-
i wszedł na salę licytacyjną. 

czeństwo niewielkie swoje oszczęd Deszcz padał Trzeba 
nosa. 

Dowiedziawszy się o tem Lud
wik Traipon srodze dotknięty w 
iwej miłości własnej, przysiągł n» 
nroczystem zebraniu rodzinnem. 
ae nie weźmie kart do rak, nie 

się było 
gdzieś schronić. 

Sprzedawano właśnie antyki. 
Ki lku kuprów czekając aa intere 
sujący ich numer rozprawiało o 
wartości licytowanych przedmio
tów 

tą cenę dodając: „Na prawo", 
lub „w głębi..." albo „dama". 

Ludwik Traipon tymczasem ja 
ko nowicjusz bnknął na całe gar
dło-

— Czterdzieści jeden tysięcy! 
W tłumie niespodziewany ten 

głos wywołał śmiech i zaciekawię 

Ale, niestety, kiedy zadeklaro
wał sto dziesięć tysięcy, trzej czy 
czterej amatorowie rywalizujący 
z nim coinęli się jednocześnie i 
młotek i kości słoniowej opadł 
na stół. 

Za sto dziesięć tysięcy franków 
plus koszta zatem Ludwik Trai
pon nabył figurkę bizantyjską 

której nie widział nawet. 

— To za bezcen — szepnął jak 
gdyby przez ironję grupy i rudy 
kupiec do swoich towarzyszy. 

Wręczywszy urzędnikowi swój 
bilet wizytowy wzamian sa nu
mer gwarantujący mu jego kup
no, Ludwik Traipon wyszedł z sa-

'k Ł T S G przenosi się ao 
wskiej Manufaktury 

M ) Sekcja p i 'k i nożnej K S 
"«man będzie rozwiązana. 
^Jhaczy tej drużyny zasili 

Turystów. 
*~) Lipski, bramkarz H a k o -
°trz-ymał zwolnienie ze swe 

ta na licytacji suma nie " ' I ' " b u . 
starczającą. I . ' zwolnienia wydane przez 

Przez ile lat na ^ " ' a f c i , 0 ^ Hasmoneę zawodni-
trzy domy pozbawione ."oplewiczowi i Synaderce 
kacyj? Ĵ 'V unieważnione. Z<iwodi ' 

Kobiety zalewały się J l prawdopodobnie nadal gry 
• ?dą w <swej drużynie kiedy oznajmiono gościa 

I r / n i e wzmocnionym 

gruby i rudy 
Ik u pienia 'n^ 

zantyjskiej za s t o d w a d i i ^ ł „ , . 

r?i4[ I Strzelcy i W K S - u | 
- z n a m y cenę tego *™ W,•„.„,„ , ł u , b w o i s k o w e 
sztuki! 

— Hal lo ! Hał lo! 
się pan Baudimont 

— Zależy na mna n i e * 
dał pan Traipon, pr^f 
powinowatemu z poniocl 

Myśleliśmy nad tem, czy wy-
starczy nam naszych oszczędności 
na pobyt nad morzem — Zauwa
żyła ze łzami w oczach — a tym

czasem, ładne będziemy mieli 
wakacje w tym roku! 
Państwo Traipon i państwo Bau 

dimont dowiedziawszy się o nie
fortunnej przygodzie syna i zię
cia załamali ręce w rozpaczy. 

Ach! Gdyby Ludwik wiedział 
kto jest ów amator, który podbił 
cenę do sto ośmiu tysięcy fran
ków możnaby odstąpić tę przeklę 
tą figurkę bizantyjską z minimal 
ną stratą. Lecz amatorzy przybyli 
dla wyjątkowej licytacji zdaleka 
rozjechali się prędko, na przeciet 
ną zaś publiczność nie można by 

ło Uczyć. | Baudimont jak również "A 'n o 
Zgodzono się wszakże jednogło młodzi państwo Tra ipo" ł , . Ą ^ 

-1 Widzewsl^a Mannfaktu 

• f « > • " I t ' H « l Ly** ' Intre k'«n'r.!;3 Oesterr?Ichera 
I] Z * *o te srenwrs komedii Antoai 

- Taka ładna, w d z i e j ^ R^RIR],CWV,-
ka! — unosiła się ( i « . « « • • • - « i W 
d b n o o > . ^ C * i dn ni,stfpnvch kr-media W 

— Shczności! — zaw1" f I »Vkołr.v<,ig ^ot^ra" 
je j pani Traipon. .Ji f ' r A h »«h komedia B Conners-a 

Ostate :eczniie, za sto p i f 0 

siąt tysięcy franków rudf 'J^ 
dobił targu wobec czeiro V Jkf . 

śnie, że figurkę bizantyjską trze 
ba wystawić na licytację w tym
że lokalu Drouot .ul>i<- rodziny 
zaś dla ocalenia honom ziei-ia i 

syna zapłaciłyby > oszczędności 
swoich, różnice, jeżeliby osiaanie-l 

' » I I V " I >P1 i « 
<rod» Proboszcz wśród bocac 

^•rtek .Nad Boiskiem morze 
w e * e « oo I zl. 

spodziewanej ruiny n i" 1 ' 1

 (Ą* 
pozwolić na bajeczne w ' s (Pj^hśwlstowe! <ławv ordma-balei 

' i-. . . , i i^ ,k 1T 

K CHOPronRAHCZNY 
MIF.ISKIM 

Mimo to Ludwik Trau , ( ) ^|Ky . *« r " w Nowym Inrku oraz c 
, . . . „c ł iW J ' "'ns Nikówd wystąp! w nie< 

CU PO tej przygodzie ^ 1 | * . „ , 2 w p^. w kojv*rde 
liazajulu na zawaze. • i MicKklm. 

j2uu>-
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kim bruku. 

i S P O R T T 

świadczajac, że zegafll 
wartość od BW do I-'*! 
Gdv przechodzień ĴSB 
dowierzał , zgłaszał Slg 
wspólnik, Apt. baum 
scy gor l iwie narnawudj 
trzonu ofiarę do nnby<$ 
tego" zegarka. W 
udało się oskarżony** 
ki lka osób, aż pewnej 
jeden z przechodniów 

odt'ał oszustfrf l 
w ręce policji. • 

Na rozprawie osk 
maczyl i się tent, że xM 
się w nędzy i prosili Sl 
godny wymia r kary. "9 
zał Jaskólskiego i Apff 
na 3 miesiące więzieniu; 
sclunidta zaś na dwa fl) 

R MECZ A.21-ŁK1 BĘDZIE powtórzoDi? 
Mistrzostwa gier sportowych. 

i [" ki lkutygodniowych wal -1 waż ŁKS nie stawił się 
T ° wreszcie w ubiegłą nie- | do gry. 
ł ' ? wyłoniono mistrza koszy | W koszykówce żeńskie' zdo 
T* ' męskiej i szczypiomu-ka. 

zła do Łoizij 
a komun sty-z 
iu podczas krótkiesjo 
pociągu w Uranach 
stacji i udał się do m 
gdzie nastąpiło arcs 

W walizce komun 
ziono doniosłej wagi 
ty, okólnik, tajne szy 
przeznaczone dla jac 
munetycznych w i 
ośrodkach przemysło 
ski. 

Wobec bogatego 
obciążającego, kurjera 
stycznego osadzono W 
nht. gdzie oczekiwać b1 

w y r o k sądowy. 

u na jarmarki 
' bóka. 

W pewnym mom^J 

! 0̂ tego dodamy posiadany 
rtu! przez AZS w hazenie 
flziemy mieli obsadzone 3 
<*<«eje w grach spoito-

AZ* (Warszawa) — ha-
AZS (Poznań) — koszy 

» męska i Cracovia — 
iorniak. 
co vii ty tu ł mistrza przy-

bez zbytniego trudu. W 
*ypiomjaku walczyły jedynie 

1 drużynty o mistrzostwo Pol 
Cracovia i Pogoń (Katowi-
Poniewa* oba te zespoły po 
"ły po jednej wygranej o ty 
Mistrza zadecydowało 

, trzecie spotkanie, 
*ł6rem wysoko zwyciężyła 
J»via 8 : 1 . 

Jo trudnej przeprawie na bo 
r'" Warszawy, Krakowa i 
u»nia AZS wreszcie uzyskał 
J> mistrza w koszykówce męs 
IWjąc ostatnio Polonię 16 14 
"•tał wprawdzie jeszcze 10 
*fr«nia mecz Polonja — Cra 
K który jednak wp ływu nie 
R* już miał na ukształtowa
ła poniżej przytoczonej ta

l i , , . Gier Pkt . St. br. 
KZS 4 4 98:87 
Plotija 3 1 70 58 
jae 0via 3 — 72:95 
" hazenie jak wiadomo ty-

Wstrzowski walkowerem u-
r*ł stołeczny AZS, ponie-

Przygotowania olimpijskie. 
Grupa kandydatów. 

ZARZĄD PZLA. zaczął już za 
stana/wiiać się nad kwestją 
przygotowań przedolimpijskich 

Niebawem stworzoną zosta 
X:o:x 

nie grupa olimpijska, złożona z 
przypuszczalnych kandydatów 
która poddana zostanie specjał 
nemu t reningowi. 

W nadchodzącą nledzMę w ra-
n-ach zawodów, urządzonych przez 
ćykól. Jubileuszową (50) walkę roze-
gta popularny Adaś Seweryntak, któ
ry dotychczas na 49 spotkań wygi a i 

bycie mistrzostwa przez ŁKS 
n e podlegało dyskusji gdy tym 
czasem AZS założył protest do 
PZGS w sprawie rozegranego 
msczu w Łodzi z Czerwonymi, 
k lóry to mecz zakończył się kię 
ską akademiczek. Ostatnio wła 
dze związkowe unieważniły 
wspomniany mecz, wyznaczając 
powtórną rozgrywkę na dzień 7 
b m. ŁKS założył sprzeciw w 
związku z uchwałą PZGS-u. za 
znaczając jednocześnie, że do 
zawodów 

nie przystąpi, 
aż do wyjaśnienia sprawy przez' 
PZGS względnie jego WyJział Teatr Kameralny dla uczczc 
Gier i Dyscypliny. Prawdopodo nia pamięci zmarłego niedawno 

Młoda, a wypróbowana pfóść. 
50-te spotkanie Seweryniaka. 

.*7 (przez k. o.), 6 razy zremisował 
< t z u'egł pięciokrotnie. 

Walczył on na wszystkich ringach 
w kraju, bial udział w reprezcnti 'i 
Polski, na mistrzostwach Europy I 
erwórmeczu w Budapeszcie. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 

„LEKKOMYŚLNA SIOSTRA 
Komedia w 4 aktach W l . Perzyńskiego. 

bnie mecz z 7 b. m. został od
wołany, bowiem AZS nic przy
był do Łodzi walkower nie zo
stał tym razem odgwizdany. 

Po uwzględnieniu anulowa
nego meczu AZS — ŁKS (4-7) 
tabelka wygląda jak następuje: 

Gier Pkt. St. br. 
1. ŁKS 3 2 51 31 
2. AZS 2 1 29:21 
3. Cracovia 3 1 25:53 

doskonałego pisarza Włodzimic 
rza Perzyńskiego wystąpił obec 
nie z premjerę sztuki jego „Lek 
komyślna siostra". Słowo wstęp 
ne na premjerze wygłosił p. re
daktor Czesław Gumkowski , — 
który w sposób głęboki ujął 
twórczość zmarłego pisarza. Pe 
rz-yński — mówi ł prezes red . 
Gumkowski — rozpoczął pra
cę l i teracką wydaniem tomiku 

Dotychczas niewiadomo jaką j poezji, k tóry spotkał się z du decyzję poweźmie PZGS w spra 
wie meczu AZS — ŁKS, odby
tego przed k i lku tygodniami w 
Łodzi. 

W nadchodzącą niedzielę Po 
len ja rozegra ostatni mecz w. ko 
szykówkę męską z Cracovią. 

wyccstwo drużyny plng-pongowe] 
Z S.GS -„Hikoah" w KaKszu 

•wiła w Kaliszu drużyna 
tuacja stała się y j o / n ^ o n g o w a „Hakoahu" łódz-
bract Kasprzaków przywr6' która rozegrała zawody 
Się przyskie z żydowskim klu-

banda opryszkóW. I Sironastyczno-sportowym, 
która napadła ua policWP«"» drużynowym KalL«/.a. 
Jeden z przodowników 15° bardzo ładnej grze druzy 
w obronie życia nil* 
strzelić. Kula ugodzi ' 3 u 
go z opryszków w b r ^ j j j 
r y zwal i ł się na b r u k , « 
Jąc się k rw ią . T ł u m ( 
ny, cofnął się. Ranny v 
n ie jak i . - PtecirisJtK Sr 
przewieziony do 
zmarł mimo zabiegów 
skich. Przec iwko 
wdrożono śledztwo. 

— — - : o : — 

ci uzyskała zasłużone zwy 
o w stosunku 6:4. 
• r to zaznaczyć, że pinj j-

pong w Kaliszu znajduje się na 
poziomie łódzkiej klasy „ A " . 

Z drużyny gości wyróżni l i 
s-'ę Pytel i Fingerhut, zaś z miej 
scowych — Rajner, 

W nadchodzącą sobotę dru
żyny żeńska i męska wyjeżdża
ją do Zgierza celem rozegrania 
zawodów ping-pongowych z tam 
tejszą Makkabi . 

Konferencja klubów ligowych. 
O zmieiszenie liczby drużyn. 

u lokalu „Bund 
Siwie pobitych 
mlodzie! bundowska r*fll 

na napastników siła. usu**' 
I korytarza. Wywiązała » , f 

podczas której bund<>«•<•>' 
i i i walne zwycięstwo i 
munistów do odwrotu. I 
bójki ki lka oeób zoatuło ('' 
pobitych. 

Warszawie odbyła się 
Irencja k lubów l igowych 

J?a'u Z. Z. poświecona omó 
r'<J sprawy ewentualnej XT 
Alzac j i 

8 ystemu rozgrywek . 
Jfpłynął wniosek Krakowa 
Wujacy w r. 1932 zmniej-
J* l iczby k lubów do 10. 
l*^odnicy tego projektu 

t e należy natomiast 
prowadzić lepsze rozloso-

1 terminów, przyczem u 
niedzielę winno odby

wać się po sześć meczów 
przyczem w takim wypadku 
jeszcze na przerwę letnią I me 
cze międzymiastowe I między
państwowe znajdzie sie wiele 
czasu, a na mecze mlędzytnaro 
dowe przeznaczyć można więk 
s/e święta. 

Obradom przewodniczył dr. 
Wojakowsk l , a PZPN. repre
zentowany by ł przez płk. Ola-
bisza, Przeworsklego i Mal lc-
wa. 

miesiącami 
również T 

wdarła mc do lokalu Bui» 
ry wówczaa mieścił 
przy ulicy Szkolnej. Podfl* 
k i k i lku członków Bun') 0 

poważnie poturbowany^ 1 

zajściu położyła dopiero 

Bramkarz Turystów — 
Traełia zaznaozyó, i i D ' e l i ? 0 p o r * wystąpił z Kluba f u 

pierwszy tego rodzaju ' w przyszłym sezonie 
Przed ki lku miesiącami ^,. bCdzie w WKS lub Hasm" 
komunistów 

port w kiku słowach. 

' k " P i " a f i ^ t ę p o w a y h e d . i e w krasie 

stodwadzi^f /"^" 1 * 6
 w''T10C,li0nvm sMa 

— Hal lo! Hal lo! — 
się pan Baurlimont p* 
—znamy oenę tego 

jej pana I ra ipon. . i ""»cn Knaneaia i 
OsUttecznie. ^ sto p i f * 1 ^ 1 ^ ' » * ' * "> * 

lięt tysięcy franków ru<b ̂  S P ł o s z e : 
rlobił tarsru wobec czeiro i ^ , t K V J — 

K£diie|. 
j Królewiecki środkowy na 

B ŁTSG przenosi się do 
*wskiej Manufaktury 

Sekcja p i 'k i nożnej K S 
"ernan będzie rozwiązana. 
ttJ(taczy tej drużyny zasili 

Turystów. 
S Lipski, bramkarz Hako-
otrryrnał zwolnienie ze swe 

i' Zwolnienia wydane przez 
T^ową Hasmoneę zawodni-

K o p | e w j c 7 o w i i Synaderce 
'V unieważnione. Zawod-i' 

-prawdopodobnie nadal gry 
" łdą w «wej drużynie 
I widzewska Manufaktu 

ta na licytacji suma nie 
starczającą. 

Przea ile lat na HK " 
trzy domy pozbawione 
kacy j ? 

Kobiety zalewały rf? 
kiedy oznajmiono gości"' 
pniby i rudy kupiec: ' 
propozycję odkupienia 
zantyjskiej za » todwao^ P ^ ^ , K A R 2 V % R 6 Ż 

nęcy franków plus koszta J p ^ c h o d s i do « 

R T „ J .['"I Strzelcv 
^ ^ ^ n i n . ł „żbv 

sztuki! ( y 

— Zależy na mna nieJ"*, J 
dal pan Traipon, p r » r ' F * " 
powinowatemu z n o n * * * | P J J " * " ' k'«""«» Oe^terrHoherą 

rr i > • , •^id» v nreniTfi komedii 
— l a k « tadna, wdzięk. ^ ^ r ^ l ł c l ó l k a 

kał — unosiła się p 8 1 * \ T *• • » « • • • » • i W 
d u ł ł 0 ° t - • d T 1 n»"cpnrch komedia W? 

— Ślicznoścd! — zaWt" ^ i »VV>iniv(Hł <!r>t*ra 
jej pani Trainon - i " ^ " c h koinwlia B Conne 

W K S u po 
woiskowei. 

powraca do swego macierzyste
go klubu Orkanu. 

(—) Rozgrywki pi łkarskie o 
tytuł mistrza klasy C okręgu 
łódzkiego nie zostały jeszcze za 
kończone. Dotychczas na czele 
Ubelek znajduje się Widzewska 
Manufaktura, która pokonała 
<uż Widzew I I I raz uzyskała wal 
kower w spotkaniu z SSKM H. 
W nadchodzącą niedzielę odbę
dzie się decydujący mecz o tytuł 
mistrza między Widzewską Ma
nufakturą a Widzewem I I I , p izy 
czem Widzewskiej Manufaktu
rze wystarczy wynik remisowy 
do uzyskania tytułu mistrza. 

(—) W nadchodzącą niedzic 
ic rozegrany zostanie w Rzymie 
rewanżowy mecz między Paoli-
no i Camera. Zwycięzca tego 
'potkania zakwalif ikuje się do 
walk i z mistrzem świata Schnie! 
'uifera. 

( -H W związku z zajściami 
w lokalu Hasmonei na mistrzo 
stwach ping-oongowych Łrtfłzi, 
Wydz Gier i Dyscypliny Łódzk 
Okr. Zw. Ping-Pongowego podał 

żem uznaniem k ry tyk i , rokuią-
r-ej młodemu poecie wielką przy 
szłość. Mimo tych zachęcają
cych opinji, Perzyóski niespo
dzianie przerzucił się na inny 
dział twórczości: na powieści I 
sztuki sceniczne. Komedje Pe
rzyńskiego to wgląd czujnego ob 
serwatora w życie małych, sza
rych, zwyczajnych ludzi. Perzyn 
siei nie protestuje, nie żąda ni
czego, on ty lko to, co widzi , po
daje w formie prostej, lapidar
nej. Djalog Perzyńskiego jest 
prosty i właśnie tą prostotą mo 
cny. Jego ludzie mówią języ
kiem zwykłym, codziennym na
turalnym. 

Red. Gumkowski zakończył 
swe piękne i gorąco przez w i -
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dzów przyjęte przemówienie od 
daniem hołdu zmarłemu pisarzo 
wi . 

„Lekkomyślną siostrę" Te
atr Kameralny wystawi ł z du
żym pietyzmem. Kamy sztuki 
świetnie wyreżyserowanej pr<ez 
p. Leśniewskiego, a ozdobirne 
przez p. Kudewicza — efektów 
ne i bardzo udatne. 

Wykonanie „Lekkomyślnej 
siostry" naogół nie było równe. 
Przedewszystkiem słowa UZDA* 
n'a należą się p. Leśniewskiemu 
k tóry w rol i męża „Lekkomyśl 
nej siostry" dał postać głęboką i 
pełną prawdy. Dalej p. Bronów 
ska Bronisława, która moło 
wdzięczną tytu łową rolę zagra 
ła z j fodnym uznania umiaren. 
P. Ziembińska, początkowo 
zbyt szarżująca, następnie jed
nak z powodzeniem Kreowała 
rolę Topolskiej. Doskonały był, 
mimo groteski p. Winawer, cze 
go niestety nie można powie
dzieć o p. Zonerze. Bardzo swo 
bodny — drugi dodatni typ sztu 
k i Perzyńskiego — jako Jan — 
był p. Krotkę, pełen humoru i 
młodzieńczego a lekkomyślnego 
wdzięku. P. Jakubińska popra
wna. St. Sap. 

[ ;i LYUE ekonomiczne, i J 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Loi.dyn 43.33, Praga 376 75 — 

3:b.75 Wiedeń 79.47 — 79.75, Zurv.li 
57 S5 Berlin 46.75 — 47.15. wyplata 
na Warszawę, Katowice l Pozrsi 
45 S2 i pól — 47.02 ł pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No

wy Jork 4.S5.80, Paryż 123.63, Bcr';ti 
20.35 ! 7/8 Bruksela 34 75 I 7/8, Wło 
cny 52.72 Szwajcaria 25 06 I 3/8, K) 
penbaga 18 15 I 5/8, Sztokholm 18.11 
I 1/8 Oł'o 18.15 I 7/8. Helsln-r rs 
193 92, P-aga 163.74, Wiedeń 31 .Si 
Warszawa 43.33. 

Par?/. Notowania końcowe: Lon
dyn *2';6? I pot. Nowy Jork 2Ć.43 
Słwfcsrłija 493.25, Berlin 607.25. 

(ioańsk Notowamta w guldenach 
C-jańsI rV 100 zloitych 57.65 — o7 '9 
telegraficzne wypłaty na Warszawę 
57.64 — 57.78. 

B A W E Ł N A . 
H\erpool, 9. 12. Ameryfcarts'^ 

zamki lęrie: styczeń 5.38, luty 
maiztc "50, kwiecień 5.55, maj 5.6?. 
czerw.c P 66, lipiec 5.73. sierpień 5 7S 
wrzt*'eń 5.80. paźdiziemfk 5.85. lK*o-
pad 5.8^ grudzień 5,35. loco 5.59 

Nowy Jork, 9. 12. Amerykańska. 
x:o 

zamKn :eiie: styczeii 10.23 grudzień 
1016, hco 10.30. Kontrakty: styc.Ci 
10.24. .irv 10.34. marzec 10.49. k w h -
cień 10.61, maj 10.76. czerwiec 10.85. 
lipiec 10.96, sierpień 11.00. wrze>eń 
11.05, październik 11.12, grudzień 
10.15. 

Nowy Orleans, 9. 12. Amerykan 
ska, zamknięcie: styczeń 10.22. nu. 
rzec 10 48, maj 10.74, lipiec 10.94. oni 
dzierruk 11.19, grudzień 10 17 
952. 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 10. 12. Urzędowa Ce

duła Giełdy Zbożowo-Towarowej \v 
Warszawie. Kursy ustalone ra poJ-
stawie cen rynkowych za 100 kg. pa
rytet wagon w Warszawie. Żyto 1") 
— 19 1 pól. pszenica 27 i pół — 2S 1 
pół, owies jednolity 22 — 23 I pot, 
jęczmień na kaszę 19 — 20. browar
ny 24 I pół — 26, mąka pszenna luk
susowa 60 — 70, — 4/0 50 — 60, 
żytnia według typu przepisowego 
35 — 36. Otręby pszenne szale Ii5 
— 17, — średnie 14 — 15, — żytnia 
11 — 11 i pół, kuchy lniane 29 i pół 
— 30, — rzepakowe 20 — 21, groch 
polny Jadalny 27 — 30, — wiktoria 
32 — 38, koniczyna czerwona 180 — 
230, — biała 300 — 400. Tendencja 
utrzymana. Obroty większe. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Epidemia wśród zwierząt domowych. 
Łódi, 10. 12. W ostatnich dniach 

z licznych powiatów województwa 
łódzkiego nadchodzą alarmujące wie
ści o eipideimłl raralllwych chorób, 
Jakim ulegają 

zwierzęta domowe. 
Prym wśród chorób apMemtcz-

nvi.li dzierży cholera drobiu, dalej 
pryszczyca, zaraza dztozyzny I by
dła rogatego, wścieklizna, pomór 1 
zaraza świń, wreszcie różyca. 

Cholerę, najstraszliwszą zarazę z 
chorób zanotowano w Łodzi, w po-

x :o : x 

włede brzezińskim, gm. Będków, w 
powiecie konińskim, gm. Rzgów, w 
powiecie las-kim, gminy Zapolice, w 
powiecie piotrkowskim, gminy Gosz-
kowloe. w powiecie radomsłoowiktm. gminy PaJeczmo oraa w powiecie s1e 
radzklra gminy Szadek. 

We wszystkich miejscowościach 
tknjetych epidemią — zarządzono 

irodkl ochronne, 
które mają na celu uśmierzenie cho
rób zwierzęcych. 

Tajemnice Bazaru Harcerskiego. 
Piękne eksponaty gwiazdkowe. 

rwiaizdfcowych. Jak ozdób na chobikę. W dniu 13 bieżącego miesiąca o 
godzinie 19-tej wtocz przewodniczą
cy Zarządu Łódzkiego Oddziału Zw. 
Harcerstwa Polskiego p. dr. Albin 
Grabowski otworzy VI-ty Przedświą 
teezny Bn/.ir Harcerski, urządzony 
przez harcerskie drużyny naszeg) 
miasta. 

Bazar w r. b. Jako Już szósty zko-
leł 

zapowiada sie b. dobrze. 
Młodzież harcerska od szeregu 

miesięcy pracowała Intensywnie nad 
wykonaniem swych eksponatów 

x o 

przeróżnych zabawek dla dzieci, haf
tów wszelkiego rodzaju, poduszek, 
serwetek, lalek, corocznie rozchwy
tywanych rzeźb w drzewie, wykony
wanych przez drużynę ton. Klementy
ny Hoffmanów©), obrazów, prac sto
larskich, książek I t. d. 

Bazar otwarty będzie w dulach 
od 14 do 18 grudnia r. b. w godzi
nach od lO t̂ej do 21-ej. Opłata za 
wejście: dla dorosłych 50 KTH dla mło 
dzieży uczącej się 1 wojskowych (sze 
regowych) 25 gr. 

MOCNIEJSZA TENDtNCJA DLA 
DEWIZ EUROPEJSKICH. 

Na zebraniu giełdy walutowej za
potrzebowanie na dewizy zagranicz
ne dosięgło rozmiarów średnich. len 
dencja w dalszym ciągu była mocna, 
ale wyłącznie dla dewiz europej
skich, wpłaty bowiem na Nowy Joik 
oraz kabel sprzedawano 

po kursach sobotnich. 
Obroty dolarami Stan. Zjednocz, by
ły nad wyraz skromne. Kurs pozo
stał bez zmiany. Dewizy na Londyn 
(na funcie) I Wiedeń podniosły się o 
1 gr., na Szwajcarie — o 4 gr., na 
Gdańsk — o 5 gr., na Belgję — o 7 
gr. I na Holandię — o 10 gr. Dewi
zy na Paryż obniżyły się o pół gr. 
natomiast pozostałe dewizy (na Pra
gę I Włochy utrzymały dotychczaso
wy poziom kursowy. Zawarto rów
nież tranzakcje dewizami na Buka
reszt po 5.20 oraz na Hclslngfors po 
22.45 t pół. Kursy te jednak pozo
stały bez notowań, gdyż równowar
tość każdej z tych dewiz nie sięga 
zł. 10.000, t. I. minimum, kwalifikują
ce się do notowań urzędowych. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 
POŻYCZEK PAŃSTW. I PRYW. 

PAP. LOKACYJNYCH. 
Listy zastawne 1 obligacje banko

we były zakupywane po kursach do
tychczasowych. Z pożyczek pań
stwowych 4 proc. Prem. Poż. Inwe
stycyjna (sztuki zwykle), natomiast 
sztuki seryjne tejże pożyczki utrzy
mały kurs sobotni. Dolarówka w 

stosunku do ostatniego kursu, zeszłe 
go tygodnia notowanego, zyskała na 
kursie zł. 1.75 przy bardzo małej po
daży. 5 proc. Poż. Konwersyjna pod
niosła się o ćwierć proc. I wreszcie 

10 proc. Poż. Kolejowa po mocnym 
początku w końcu obniżyła się o pól 
proc. Z prywatnych papierów loka
cyjnych 8 proc. L. Z. m. Warszawy 
podniosły się o ćwierć proc. 1 8 proc. 
L. Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskie
go — o pół proc, mniej zaś o ćwierć 
proc notowano 4 1 pół proc L. Z. 
Ziemskie, o pół proc — 8 proc. L. Z. 
m. Lodzi i o 1 proc. 8 proc L. Z. m, 
Piotrkowa. Zawarto również tran-
zakcie 5 proc. L. Z. m. Piotrkowa pa 
51. Listy te bardzo rzadko znajdują 
się w obiegu na rynku warszaw
skim. Z obligacyj m. Warszawy zy
skała na kursie pól proc 6 proc. Po» 
życzka ostatnich emlsyj. Zakupiono 
też partję od dłuższego czasu nieno-
towamych 8 proc. Oblig. Polskiego' 
Banku Komunalnego po kursie do. 
lychczasowym. 

AKCJE SŁABSZE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej wskł 
tek przewagi podaży nad popytem, 
kursy w dalszym ciągu się obniżyły. 
Z akcyl bankowych dalsze 50 gr. 
stracił na kursie Bank Polski, bez 
zmiany natomiast pozostał Bank Za
chodni. Z akcy] chemicznych Sole 
Potasowe — nadal bez zmiany. Z 
akcyj przemysłu cukrowniczego trud 
ne do zbycia były akcje Warsa 
Tow. Fabr. Cukru. Kurs obniżył s!< 
o zł. 1.25. Z akcyj metalurgicznych 
Lllpopy 1 Modrzejowskle straciły pa 
50 gr. na sztuce oraz Starachowice 
— zł. 1. W gruplo akcyj spożyw
czych poważną stratę bo aż zł. 6, pd 
niósł Haberbusch. Zniżka ta nie Jest 
nlczem usprawiedliwiona, a to tem 
bardziej, że zaofiarowanie nie była 
zbyt duże. 

R a d j o - k ą c i k 

„Klejnoty Łodzi" 
nastęona rewią „Dobrego Wieczoru". 

Następną rewją ..Dobrego Wie
czoru" będą ..Klejnoty Łodzi" Tytuł 
ten kryje moc niespodzianek których 
tak pragną łodzianie Przyszła rewia 
nie ma Jeszcze ustalonego 

się do dymisjo. W sprawie tci 
zwołane zostało specjalne posie
dzenie, które odbędzie się w nad 
chodzący piątek. 

dnia premiery 
ze względu na pełne powodzenie wl-
d< wlska ,,To trzeba zobaczyć" ścla 
g i T i c e g n niemal całą Łódź na ulice 
Kopernika 

Najprawdopodobniej dyrekcja nie 
prędko zdejmie „Conchinellę" z afi
sza. 

Konto X'' 
Antoi/ne'a .,Uko-

Perzvń-

Roxy". 

hoszcz wśród bogaczy" po rar 
rgu wobec cze;? 

Baudimont jak również - A 
tnłodzd państwo Traipont . i S 
spodziewanej ruiny " " ^ ' f f H 
pozwolić na baieczne 

od 

,,ff. *fWirtek .Nad Boiskiem 
11 " ' ^ e a no 1 zł. 

morzem" Wszy-

Mimo to I ^ w i k T'5»C^ *,ik

f 

eii po tej przygodzie °^ f ai. * < I 
'iaza.edu na zmtiaze. j 

tłuu1-

*r"K CHORroORAFlCZNY W TEATRZt 
MIEJSKIM 

ftjJ^Mwhitowe! iławy ortona-balerina Cosmp 
'• i tru w Nowym lorku oraz opery paie-

• r - . \ ,i wystąp! w niedzielę dnia JJJ a sod? 12 w poł. w koJWTcle tanecznym 
MicfckWn. 

W programie tańce biblijne łemenleckle. arao-
skle i inne orientalne Szczegóły koncertu w dal 
szych wzmiankach I afiszach 

BMetv na P1otrkow«kiel 74. 
IUTR7F.1SZY KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA 

Jutro, w czwartek odbędzie sie w sali EBhar-
monj' koncert genialnego oianlsty M'kołaJa Orło
wa, którego sława obecnie rozbrzmiewa do całym 
świecie I wszędzie, gdzie tylko występuje ten 
'nakornHy artrsta. sale na kWka dni przedtem sa 
wyprzedane Mikołaj Orłów wybrał na koncert 
swój perłv literatury fortepianowe! a mianowicie 
Chopin Brahms Debussy Szymanowski I Lhzt. 
Początek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

PORANEK IAROSSY'EGO I LAWINSK1FGO. 
Wielką seas3de aitvstyczną budzi zapowie 

dz^ny niedzielny poranek humoru artystycznego 
t udziałem nahwhitnlejszych artystów teatru 0«' 
Pro Ouo" a mi*nowicl<: Stęfcl Górskiej. Fryde
ryka *Ja.rossv'ego oraz Ludwika Lawińskiego. Zjpa 
komicl artv4ol nr»vorotowaJI dla Łodzi wyfanlenity' 

program, złożony z ostatnich przeboiów progra
mów szlagierowych tegorocznego sezonu, a m. in 
przezabawny ..Zjaad Centrośmlechu" oraz ..Czy
sta wyborowa". Bilety w kasie Filharmonii sa 
rozchwytywane. 

TEATR RFW.II .DOBRY WIECZÓR" 
Występy głośnego piosenkarza Paryża Cłieva-

llera w fascynującej rewji p. t. „To trzeba zoba
czyć", ściągają co wieczór tłumy najwybredniej
szej łódzkiej publiczności. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : J Koprowski . No 

womieiska 15, S. Trawkowska Brzezińska 
56, M. Ajzenblum, Cegielniana 12, M Bar
toszewski, Piotrkowska 95, J Kłupt . Kąt 
oa 54. L. Czynski, Rokicióska 5J 

PROGRAM STACJI WARSZAW
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Czwartek: 
1158—12.10 Sygnał czasu, 

program dzienny. 
12.10—12.25 Muzyka gramol. 
12J5 Koncert szkolny. 
14.00—14.05 Kom. teatralno-klno-

wy. 
14.30 Kącik dla pań. 

15.35 Kom. L. O. P. I P. 
15.50—16.10 Odczyt 
16.15 Płyty gramol. 
17.15—17.40 Odczyt- z Krakowa. 
17.45—18.45 Koncert solistów. 
18.45—1910 Rozmaitości 
19.10—1925 Kom. Izby Przemysł. 

Handlowej I program na dzień nas:. 
19 25 Płyty gramol. 
19.35 Pras. dziennik radj. 
1950 Płyty gramol. 
20.00 -20 15 FełJetOO. 
20.15 Pogad. radjotecbo. 
20.30 Muzyka lekka. 
21.30 Słuchowisko z Wilna. 
22.15 Utwory fortepian. Różyc

kiego. 
22.50—24.00 Kom. I muz. tan. 

Katowice, czwartek 408,7 m. 
11.48 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, 

program na dz'eń bież. 
12.10—13.10 Koncert gramof. 
12.35—14.00 Koncert szkolny. 
15.00 Kom. gospodarczy. 

15.20—15.35 Komunikaty. 
15.35—15.50 Kom. LOPP. 
15.50—16.10 Odczyt. 
16.10—17.15 Koncert gramol; 
17.15 Odczyt z Krakowa. 
17.45—18.45 Koncert popularny, 
18.45 Codz. odcinek powieść 
19.00—19.15 RozmałtoścŁ 
19.15—19.35 Dr. W. Onrncki: „C# 

śląsk daje Polsce". 
19.35 Pras. .dziennik radjowy. 
1955—20.00 Komunikaty harcer. 
20.00—20.15 FeIJeton. 
20.15 Pogadanka radJotechiL 
20.30—21.30 Koncert. 
21.30- 22.15 Słuchowisko z Wilna 
22.15 Utwory fortep. 
22.50—23.00 Kom meteorol. 

I program na dzień nast. 
23.00—24.00 Retransm. ze stacy. 

z*gran., ewent. muzyka lekka. 

Konlgswusterhausen. czwartek 1S.H.1 

14.45—15.30 Program dla dzieci. 
16.30—17.30 Koncert. 
18.00-18.25 Dr K. Baschwttz: -

„Waika z kryzysem". 
19.00 K. Bublitz: „Co musiałby* 

uczynić, gdybym został bezrobot
nym" 

19.35 „Auf der Landstrasse", aud; 
cja literacka. 

20 30 Potpourrl radjowe. „1930 -
1S30" — sto lat operetki. Wykona 
radjoork. I soliści. 

Oo 030 Muzyka taneczna. 

RAICIE m 
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Liczmy siQ z gustem znajomych. 
Kupowanie podarunków 

krewnym iub znajomym jest 
Oardzo mi lem, nieraz jednak 
ogromnie ktopotl iwem zaję
ciem. Chodzimy przez cały 
dzień po mieście, oglądamy cy 
siące przedmiotów, i ostatecz
nie wracamy 

z pusteml rekami. 
Jakże wybrnąć z tego kło

potu ? 
Przedewszystkiem nie nale 

i y nigdy kupować prezentów 
w ostatniej chwi l i . Nabywamy 
wtedy byle co i zamiast przy
jemności sprawiamy odbarowa 
nej osobie k łopo t 

Szczególnie w okresie po
darunków świątecznych, gdy 
zibierze się Ich większa ilość, 
trzeba sobie zgóry zanotować 
cel i plan sprawunków. 

Podarunki możemy podzicl !ć 
na t rzy kategorie: rzeczy nie
zbędne, rzeczy praktyczne i 
przedmioty zbytku. 

Z pierwszej kategori i mo-
ina czerpać wyłącznie w sto
sunku do osób bliskich, p r z y 
czem trzeba l iczyć się 

z gustem danel osoby. 
Drugą kategorie stanowią 

przedmioty, k tórych bezpo
średniej potrzeby obdarowywa 
ny nie odczuwa 1 k tórych sobie 
lam nie kupi. Jest tu miejsce 
i i a przedmiotów najnowszego 
systemu, najipraktyczniejszych 
najmodniejszych 1 t. p. jednem 
słowem przedmiotów rzadko 
jeszcze spotykanych u Innych 
W z t . 

Do trzeciej kategorj! naleją 
wszystkie miłe drobiazgi 1 gra 
efkl, służące do upiększen'a 
mieszkania i osobistej przyjem 
noścl, a r t yku ł y mody I t. p. 
P rzy kupowaniu ich należy s'ę 
również l iczyć z gustem osoby 
obdarowywanej . Jeśli to Jest po 
daruuek z zakresu urządzenia 
?okoju 

z harmonia całości. 
, Rzecz ciekawa, t e la tw 'e j 
tu dogodzić kobietom, które 
prawie każda drobnostka cie
szy, a tysiące drobiazgów za
spokaja Ich wrodzone dążenie 
tJo otnrzania sie przedmiotami 
oiekn m t 

Mężczyźni są do prezentów 
mniej przyzwyczajeni 1 wolą 
sobie zawsze cos sprawFc* w e 
dle własnego gustu. Najczęś-
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ciej wyb ie ramy krawat przy
bory do palenia, do kart . na 
biurko, książki i t. p. W sto
sunku do bliskich nie należy 
jednak zapominać, że najczęś
ciej lubią p rzybory toaletowe 

^ aft rudni ei kupować 

podarki dla dzieci. 
bo zawsze wiele już posiadają 
Najlepiej wybierać zabawk. 
kształcące samodzielność, lub 
przedmioty do użytku na wzór 
tych. j ak i * of iarowujemy doro 
sfym. 

Czy ludzie nerwowi 
mogą wejść w związki małżeńskie? 

Z zagadnieniem tern częsio 
spotykamy się w ordynacjach 
lekarzy chorób nerwowych. 
Zagadnienie to jest niezmiernie 
ważne i wymaga rozwiązan : a 
i omówienia zarówno na ła
mach riism fachowvch. jako 

też społecznych. Pożycie 
wspólne z człowiekiem nerwo
wo, czy umysłowo cnorym. 
jest przeważnie, katownia 

dla otoczenia zdrowego. 
Pożycie małżeńskie z cz łowie
kiem ne -wmwo czv umysłowo 

M i l i a r d e r z y w ro l i r o b o t n i k ó w . 
Powrót z pałaców do nizin. 

Niemal wszyscy dzisiejsi mi l 
jarderzy amerykańscy rozpoczę 
l i swą karjerą życiową jako lu
dzie zupełne biedni ; handlarze 
uliczni, gazeciarze, posługacze i 
t. p. Doszedłszy do majątku, mo 
gą czerpać zeń pełnemi rękoma 
a dzieciom swym ułatwiać ży
cic pod każdym względem. 

Pomimo to w ostatnich la
tach wśród wielu amerykańskich 
rodzin mil jonerów i mil jarderów 
powstała prawdziwa panika z 
powodu prądu, k tóry szerzy się 
wśród młodszego ich pokolenia. 
Bardzo wielu bowiem potom
ków bogaczy nie chce korzys
tać z przywilejów życiowych, ia 
kich dostarczyć im może maią 
tek ojcowski, a pragnie kroczyć 
własnemi drogami, nie przyjmu
jąc od rodziców żadnych pienię 
dzy na swoje utrzymanie. 

Ucieczki z domu rodziciel
skiego weszły obecnie w modę 
w Ameryce, a bogaci rodzice 
nie wiedzą, jak temu zaradzić 
Ograniczają się więc do rozcią 
gania zdała opieki nad swemi 
dziećmi i wyrównania im drogi, 
bez niepożądanych przez mło
dzież pdeniędzy. 

Cytujemy k i lka przykładów 
z bogatej l isty dobrowolnych 
„b iedaków". 

Katarzyna Mac-Comba, córka 
prezesa amerykańskiego trustu 
stalowego, przyjęła pracę w je 
dnej z fabryk innego magnata 
stalowego. Ambicją jej było za-
dc-wolić się wynagrodzeniem 
niewyszkolonej robotnicy fabry

czne). 

Na początku zamieszkała w i płatnej lepiej. Podobne awanse 
dzielnicy robotniczej w skrom
nym, niewielkim pokoju. 

Po czterech tygodniach pra
codawcy jej zwróci l i na nią u-
wagę, przenosząc ją do pracy 

powtarzały się w dwutygodnio
wych odstępach i po trzech tnie 
siącach już, p. Mac-Comb zo
stała dobrze płatną urzędniczką 
iabryki . Zrazu napełniło ją to za 

Król Karo! dba o popularność. 

Fałszywe pogłoskę 

o zwyżce kursu pulchnoścl. 
Pogoń za „wężową" figurą 

•adała śmiertelny cios cukier
nictwu — przynajmniej w A n 
glii. Angie lk i , które wogóle nie 
odznaczają się 

zbytnią taszą, 
jdyż znane jest powiedzenie: 
chuda, jak śmierć angielska", 

fremjalnie bojkotują słodycze, 
»by zachować wężową figurę — 
stnsownie do wymagań ciągle 
eszcze — mimo rozmaitych po-

K r ó l Karo l I I rumuński nie zaniedbuje żadnej sposobności, 
b y ugruntować swoją popularność wś ród szerokich wars tw 
narodu. Na rd jęc iu w idz imy go przemawiającego do drużyny 
spor towej podczas zawodów w jednym z miast p row inc jo 

nalnych. Za k ró lem jego brat książę M iko ła j , (ip) 

głosek o zwyżce kursu pulch-
nośc!— trwającej mody... 

Tak oświadcza Izba Handlo 
wa w Manchesterze, w swym ro 
cznym raporcie o konsumpcji cu 
k ierków i słodyczy, Popyt na 
czekoladę, jak i na cukierki 

zmalał 
w sposób zastraszający dla kie
szeni cukierników. Import rafl-
nady i cukierków w r. 1929 
zmniejszył się o 6 miljonów fun 
tów w porównaniu do r. 1928. 

Sensacyjne porwanie dziecka. 
Sromotna ucieczka n ieznajomych. 

W Nicei przed p i r u dniami 
edarzyl się wypadek, k tóry zu
pełnie przypomina bandyckie 
metody amerykańskie i pory
wanie ludzi 

dla okupu. 
Rzecz szczególna, że w w y 

padku t y m chodziło o dziecko 
t imerykanina, a właśc iwie re
emigranta amerykańskiego. 

Niejaki Rafael Caputo, 
Włoch , pochodzący z Kalabrj i . 
wyjechał do Ameryk i Południo 
wej. dorobi ł się majątku i po
wróc iwszy do Europy, osiadł 
w Nicei z ojcem, żoną i sze
ściorgiem dzieci. 

Otóż jednego z ostatnich 
dni synek Caputy, ma ły Albert , 
powracał ze szkoły, w towa
rzystwie jednego z kolegów. 
Maurycego Butr i l le, gdy nagle 
po drodze zobaczyli przy chod
niku 

stojące szare auto, 
^w niem jakiegoś człowieka 
przy k ierownicy, zaś drugi 
człowiek stał obok i t rzymał 
d rzwiczk i , a trzeci zajął stano
wisko na środku chodnika. 

Ten trzeci zapytał małego 
Alber ta: 

— To tv Jesteś syn Caputy ? 
A kiedy malec potwierdzi ł , 

l ieznnionw oświadczy ł : 

— Wsiadaj do automobilu, 
tatuś na ciebie czeka! 

Ale chołopak nie dowierzał 
i wsiąść nie chciał. 

Nieznajomy więc próbował 
zmusić go do tego, a kiedy s i l 
ne dziecko zaczęło się rzucać I 
krzycząc o pomoc, uczepiło się 
d r zw i automobilu, drugi nieztm 
jomv przyszedł na pomoc, po
czerń obaj rzuci l i się na chłop
ca wepchnęli go w głąb auto
mobilu, a jeden z nich p rzy t rzy 
mał mu usta ręką, aby zdusić 
wołania. 

Tymczasem kolega Alberta 
zaalarmował znajoma sobie do 
zorczynię pobliskiego domu. 
która podbiegła do automobilu, 
wołając o ratunek. 

Napastnicy próbowal i puścić 
w ruch automobil, ale im się to 
nie udało, więc zaniepokojeni 
zbliżaniem się dozorczyni, po
zostawil i dzieciaka i automobil, 
i uciekl i co sił w nogach star
czyło. 

Ojciec malca, przy przesłu
chaniu pol icyjnem, oświadczył , 
że nie w ie nic o tern, aby miał 
nieprzyjaciół, k tó rzyby się 
chcieli na nim zemścić w taki 
sposób i że jego zdaniem byl i 
to bandyci, k tórzy chcieli w y 
łudzić od niego okup. 

Wałka z morderstwem i samobójstwem 
w nowoczesne/ powieści. 

Jak donosi interesują c~>r ty
godnik paryski „Europejczyk", 
powstało w Londynie lowarzys 
two l i terackie, k t ó r e c e l e m 
jest „wa lka z morderstwem i 
samobójstwem 

w nowoczesnej powieści". 
Członkowie tego towarzys

twa są przekonani, iż współcze
śni pisarze zbyt wielką posiada
ją predylekcję do malowania 
zbrodni i wogóle brudnych od
mętów duszy ludzkiej. Nagmin 
ne grasowanie morderstwa i sa 
mobójstwa w literaturze wpły
wa bardzo ujemnie na psychikę 
społeczeństwa, a zwłaszcza ml o 
dzież, tak podatną na takie bodż 
ce, ła two traci równowagę i — 
woada w otchłań zbrodni lub na 

wet tchórzl iwie rozstaje się z 
życiem. 

Temu — zdaniem członków 
owego towarzystwa l i terackie
go — trzeba stanowczo 

przeciwdziałać. 
Zobowiązują się oni popierać 
ty lko „zdrową" l i teraturę, a boj 
kotować systematycznie wszel
ką, krwią ociekającą belletrys-
tykę. 

Nie można na cele tego to
warzystwa patrzeć ty lko jako 
na objaw „purytanizmu" czy 
„bigoter j i " . Niewątpl iwie jest to 
sympatyczny odruch krzepkiego 
ducha anglosaskiego, broniące
go się przed toksynami moralne 
mi, przemycanemi w ponętnej 
formie ar tvs lvcznel 

Oryginalna propaganda. 

sa-

Ked jk to r naczelny: "ranciszek Probsc 

Holenderscy studenci w stro u narodowym ob eżdżają w 
mochodzie-wagonie większe miasta amerykańskie, produkując 
się tańcami i śpiewami narodowemi . Jest to oryg ina lna pro 

paganda Holandj i za Oceanem. (ip) 

dowoleniem z własnych zasług 
i uznania szefów, lecz po narr.y 
śle zrozumiała przyczynę te? 
szybkiej karjery: była córką 
prezesa trustu — p, Mac-Comb 

Rzuciła posadę, wróci ła do 
domu, lecz ty lko po to, by zro
bić ojcu straszną awanturę. O-
becnie ma zamiar ponownie za 
ląć się pracą, lecz pod 

przybranem nazwiskiem. 
John Scott, syn jednego z n<.i 

bogatszych ludzi Ameryk i , miał 
pod tym względem więcej szczę 
ścia. Przed trzema laty został 
subjektem sklepowym w skle
pie kolonjalnym, zamieszkał vr 
małym, mansardowym pokoju i 
w tym okresie trzechletnim od
łożył sobie niewielk i kapitał — 
3000 dolarów. Żywi nadzieję, że 
za lat k i lka będzie mógł z wła
snych oszczędności założyć ja
kie przedsiębiorstwo i dojść do 
majątku własnemi siłami. 

Korneljusz Vanderbi ldt młod 
szy zajął się czem innem. Jest 
pisarzem, mieszka w skromnem 
schronisku dla ludzi nieżona
tych, nie trzyma służby i utrzy
muje się z honorarjów za arty
kuły dziennikarskie. Wobec te
go, że jest Vanderbi ldtem, otrzy 
muje za nie bardzo wysoką za
płatę t nie ma stąd sposobnoś
ci ocenić, czy mogły istotnie u-
trzymać się ze swe) pracy, gdy 
by nie był synem swego ojca — 
magnata. 

Patrick Buttlcr, syn bogate
go przemysłowca branży w łó 
kienniczej, Wi l l iama Butt lera, 
istotnie utrzymuje się z własne' 
pracy. 

Jest policjantem 
w Nowym Jor'-u i zarówno w 
największe upały jak i w najgor 
sze mrozy stoi na posterunku 
swym całemi godzinami. Nieda 
wno zrobiono z nim wywiad w 
przypuszczeniu, ze jest to kap
rys chwilowy. Oświadczył bar
dzo serjo* ^Jesteście w błędzie 
Obrałem sobie to zajęcie, bo 
praca ta, poczucie, że jako bie
dny, prosty człowiek służę ogó
łowi, jest mi potrzebna dla du
chowej równowagi" . Nie wyja
w i ł jednak, czy dla duchowej 
równowagi potrzebne mu są 
t.okże mil jony ojca, lecz po ucią 
żliwem swem zajęciu zawsze 
wraca do wspaniałego rodziciel 
skiego pałacu. 

Berta Smith, młoda i piękna 
córka bogatego magnata nafto
wego, postanowiła ubierać się 
za pieniądze, uzyskane własną 
pracą. Haftuje artystycznie i ro 
boty swoje sprzedaje bogaczom 

, Wszyscy okazują jej chętną po
moc i stało się niemal modą w 

i Kal i forni i posiadać hafty ręczne 
roboty p. Berty Smith. 

7O obrazów 

w Mi M d i i . 
Wybuch motoru. 

Ze Szwerynu donoszą, że w 
czasie przewożenia autem cię-
źarowem z Berl ina 70 obrazów 
różnych mistrzów niemieckich 
i holenderskich na wys tawę w 
Szwerynie, niedaleko celu auto 
spłonęło 

od wybuchu motoru. 
Wszystk ie obrazy padły oiia 

rą żyw io łu . 
Wśród obrazów b y ł y płótna 

berlińskiego malarza Muenzen-
Graefe, Defreggera, Holendra, 
Hontorsta, Francuza Pesne i 
wielu in. malarzy. Szkody, Ja
kie poniesiono, wynoszą k i lka
set tysięcy marek, nie licząc już 
strat, jakie poniosła nazawszc 
sztuka. 

Obrazy b y ł y zaasekurowane 
i t y lko w połowie wartości . 

chorym prowadzi niejeden 
nie partnerów zdrowych c o l 
mobójstwa. 1 dlatego jest rn 
czą bezwzględnie wsM?l 
przed s t ą p i e n i e m w z'*'3*, 
małżeńskie nie przejść do • 
rządku dziennego nad ^tl^m 
nem: napozór dziwact^jj 
nad hypochondrją. neurast^ 
i t. p. Wszak nie jest to rz^jj 
tak rzadką, że np. chory nJ'J 
rai iż postępowy w poc*̂ ®3 
swoich uchodzi zupełnie u*jl 
swego otoczenia, które nie,3 

(pa truje się w postępowań!*! 
jego anomalji. ale tylko $J\ 
nych dz iwactw, które — * 
niem otoczenia — w 
stwie n iewątpl iwie ustą 
dobrej wierze wstępuje 
zdrowa w związek mafi i 
z takim paral i tyk iem, 
postępuje naprzód i staj** 
nieszczęściem 

z w b z k u mał^eiif!iieRO« 
Pogarsza to sprawę jeszcze, 
śli się zjawia potomstwo. 3 
sto anormalne. Jakże C*! 
wstępują w związki rrw' 
skie nip. epi leptycy. któr*$* 
ją swe schorzenia, w sf**,, 
źnie pozostawiają n le j cdn^ 
nie potomstwo chore. Oczy* 
ścic należy strzec sic P^i 
przesadą Psychopaci • 
znacznych zaburzen iach^ 
rastenicy I h is terycy ws&L 
mogą w związki ma łżeń^ 
Strzec się jednak należy " | 
niespodzianek, które pod ttj 
zorną histerią, psychoPj" 
czy neurastenią się kryją, 
strzygnąć o tern może je 

tylko lekarz, 
fachowo kształcony. 

I dlatego też wstępu j^ 
związki małżeńskie z l»* 
wykazu jącymi pewne nie** 
w granicach ftejologicznydi 
wet. utrzymujące się » 
nie, należy bezsprzecznie 
teresie własnym. otoczenUi 
ko też i potomstwa zasiej 

rady lekarza chorób n 
wych . 

8«flakci« Zawadzka l i el 
U8-28, 182-48 102-28.- Admini 

Plotrkowika 11. - TaUloB 10 
Radaktor i t«go tastepca priTJm 

fodrint 1 do 2 po pohidoi 

Warunki prenumer; 
PRKHIIMEBYTA 

mlcjacuwa 
b u i a t u m a u m * r ó « w adnciŁi 

' kmoaze&tt do domów — 
Prenumerata taMejscow* 3 
^•oumetatt HKranlczM 4 zi. 
KnyktMt aadgriami b*z oantc 
toatorarkua mimo* tą ta bez 
m. Rafenptaów sa równo użytycl 

HdnrncnnTch reda keto nie w 

Królowa Belgjl 

Igf belgijska odwiedziła miej 
masowych zgonów nad rzeką Mo 
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I. 1 Ol. K o p e r n i k a 1«. T«l. 
dolaid tramwajami 5. 6. 8. 9 i V 

DzlŁ I dn i n a s t e o n y c l ' 13 l i i ! " ' 
'oczątek prteast. 8 i 10 ] 

W soboty, niedi . i sw. 6 . 8 , ] 

Strzelam w imię 
omach rewolwero 
Kopenhaga, 11. 12. (Od w t 
Csp.) — W czasie wczora j 
go posiedzenia parlamentu 
konano zamachu rewoiwero-

o na 
Wnlstra opieki społeczne] 
^łneka. W momencie gdy 

teter Steincke wszedł na 
'Lino pewien mężczyzna z 

M i zawo ła ł : 
x:o 

Pierwsze posiedzeń! 
dnia 1 

— Lekko* 

Proboszcz 

Dzti trzeb* 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł 
TEATR MIEJSKI: - Konto X 
Teatr Kameralny: 

siostra. 
Teatr Popularny: 

wiró bogaczy. 
Dobry Wieczór: -

czyć. 
Heleno w: — Zwierzyniec. 
Wystawa malarstwa I rzeźby. 
nhiszkł 2. I. p czynna od 10-ei przewodniczącego zo starszen 
do 10-eJ wlecz. J T 1 Powołany został pos. Andrzej 
Apollo: — ^ I. Trzesawtsko * 

II Papierowy kochanek. 
Bajka: — Dztewczjma z piekła-
Corso: — I. Krwawy zart. I I . 

wśród lodowców. 
Capltol: — Trólka. 
Czary: — I. W BclzH nic n°*'^H\sp.) — Porządek dzienny 

IL Trzymajcie Iwa. Łukowego posiedzenia Sej-
Lnna: — Bitwa nad Sommft. W (trzeciego Z rzędu) przewi -
Orand Kino: — Blate cienie. 

I(><T 
I I *m 

•Hf̂ at 1Qr? aB^D EL 
wtorkowego p o i 

Warszawa, 11. 12. (Od wł . 

Mimoza: — Rio Rita. 
Odeon: — O honor siostry. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Cz ( e' ( 

djablów. Dla mlodzteży P° s < ^ 
pustyni. 

Palące: — I Brygada śmierci. 
1 Kelly na wojnie. 

Przedwiośnie: — Czarna dam*. 
Resursa: — Kobieta bez serc*\) 
Splendid: — Neapol, śpiewając*; 

sto. 
Spółdzielnia: — A Jednak ciał" 

słabe. 
Wodewil: — O honor siostry 
Zachęta: — Melodja serc 

WINSZUJEMY 

Ju t ro : Domazemu. 
Wschód słońca 7.33 
Zachód — 3.24. 
Długość dnia 8.51 
Uby ło dnia 8.43. 
Tydzień 50. 

Pierwsze czytanie 
eliminarza budżetowego, 

CJstąpfe 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne.* 
nrzy ul icy Zawadzkie! nr. 3 

Za wydawn ic two odpowiada: Władys ław Stvpułk««'*kŁ 
Za redakcie odnowiada: Roman Furmariski. 

Min. Zaleski. 
^ ' * a zagraniczna zamlesrcza po-

' O bllaklem ustanlenlu ministra 


